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Prowokacie S~humana -Bluma 
Po masowych aresztowaniach obywateli rad.ziec- Operetka brytyjska w Burinie 
kich i jugosłowiańskich-rozpoczęły się w e Francji · 

Protest 
ządu 

Polskiego· 
WARSZAW A (PAP) - Minis
ter Spraw Zagranicznych Zyg
nmnt Modzelewski przyjął w 
dniu 13 lutego ambasadora 
Francji w Warszawie p. .Jean 
Baelen, na ręce którego złożył 
protest przeciwko szykanom 
władz francuskich stosowanym 
wobec organizacji i obywateli 
polskich we Francji. 

PAR ' ż PAP. - \V ciągu ostatnich tygodni 
zanotowano szereg faktów, swiadczących 
o szykanach, jaki~ władze francuskie stosują, 
wobec Polaków i organizacji polskich we Fran 
cji . 

W listopadzie ub. roku aresztowany został 
w Metzu znany działacz Rady Narodowej Po
laków we -.i'.rancji i ..12. uczestnik ruch\} oporu 
~ Janczak Należy zaznaczyć. że p'ollcja iran 
cu ka znęcała i4uad J ancukiem, bijąc go po 
piętach. Następnie został Janczak przewiezio
ny do Rastatt we francuskiej strefie okupacyj 
riej, qdzie umieszczono go w obozie, Dopiero 
po długotrwałych poszukiwaniach i interwen
cji po\skjch władz k onsularnych został Jan
czak zwolniony. Przy wypuszczeniu go na 
wolnośf nie zwrócono mu dokuro<>.ntów. 

W środę J 1 lutego policja francuska dokona 
ła dalszych aresztowań wśród polskich drlała· 
czy społecznych i byłych uczestników ruchu 
oporu Uwięzieni zostali - prezes polskiej or
ganizacji młodzieżowej „Grunwald" W asilew
ski, prezes Związku Polaków byłych uczestnL 
ków ruchu oporu we Francji Bładta, wspólpra 
cownik dziennika , Gaze ta Polska" Stanowski 
I znany działacz społeczny Badui·a. Policja 
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H ~ p ~ ęta sytuac;a w Palestynie 
.IEROZOLTMA PA~ - Po 7 wielkich wy· 

buchach, które nastąpiły w ciągu ubleglej no
cv w JeroZQ!irole, roz,poczęła się na-i~wv<'zaj 

gwałtowna strzelanina w m1esc1e. Wedmg 
pie rwszych donlesień, wysadzono w pt;wie
trze 7 domów w południowy.ro rejonie m:asta. 

Przebywający w hotelu „J66mine" d;:;enni
karze zagramiczni, głównie brytyjscy i ame!y
kańscy , zostali telefonicznie ostrzeż~ni w dn. 
13 lutPgo , aby opuśoili · ho1tel przed gzd 7,' ną 21. 

masowe aresztowania Polaków 
nie ujawniła are ·ztowan~ przyczy~ ich za- szykany władz francuskich dotknęły m. in To
trzymania. warzystwo Przyjaźni Francusko-Polskiej, l!otóre 
Następnie zostali aresztowani: członek Zw. powstało podczas okupacji hitlerowskiej jako 

Inwalidów Polskich we Francji - Sadowski, wyraz współpracy Polaków i Fram::uzów zje
oraz harcmistrz ZHP - Ciapa. dnoczonych w walce przeciwko Niemcom. 

Agenci policji francuskiej przeprowadzili Członkami honorowymi Towarzystwa są m. in. 
również rewizję w tokalu Towarzystwa Przy· rektor honorowy 'Uniwersytetu Paryskiego 
jaźni Polsko-Francuskiej. Maurin, prof. College de France Vazon i czło 
Postępowanie władz francuskich, które prze nek ruchu chrześcijańsko-demokratycznego -

prowadziły aresztowania wsród znanych ze Sangnier. Przewodnicząąrm Zarządu Jest obe
swej chlubnej działalności społecznej wetera cnie profesor J oliot Curie, a w S'kład Zarządu 
nów ruchu oporu we Francji, wywołało w ko wchodzą wybitni pnedstawiciele francu5klego 
łach emigracji polskiej we Francji oburzenie I śwlala politycznego, społeC'mlego t kultural
i zdziwienie. Vv kołach tych podkreśla się, że nego. -

Oburzenie opinii francuskiej 
PARYŻ PAP. - DzienniK „I'Ordre" zwraca I budzą one niepokói. 

uwagę na szykany jakie władze francuskie Czy świaQ.czą one o tym, że propaganda kse 
stosują ostatnio wobec cudzoziemców, nofobii dotarła do aparatu admin1stracyijnego. 

„Od pewnego czarn - pisze ,,I'Ordre" sy- Francja cieszyła się opinią kraju gościnnego. 

gnalizują nam fakty, które - gdyby się nadal Czy miałaby stracić swe dobre imię? Był-Oby 
powtarzały - mogłyby wzbudzić głębokie to niepowetowaną szkodą dla narodu franc.u· 
zaniepokojenie. Chodzi nam o sto!funek fran- skiego"'. -
cuskich władz państwowyC'h d-0 c.ud2oziem- ,,Franc Tireur", omawiając szykany władz 
ców, Wydaje się, że mnożą się aresztowania francuskich wobec cudzoziemców pisze m. in,: 
i wysiedlenia po największej C"Zęści bez nale- „Francja. kraj azylu, ale dla kogo? Wiado-
żytego poszanowania. obowiązujących prrepi- mo w jakich okolicznościach zostali ar-E!6'lto- · 
sów prawa". wani a następnie wysiedleni obywatele ra- Przed dwoma tygodniami w Rangoonie o:de· 
Dziennik przypomina, wysiedleni;t obywateli dziec.cy. Po nich przyszła kolej na Jugosło· gmąio jedńą. z najnowszych „operetek bryłytj· 
radzieckkh, rozwiązanie stowarzyszenia „Wol wian, których stowarzyszenie zostało rozwią· s~ich'' - na Dalekim Wschodzie, Wiellroirząd 
ne Włochy" , aresztowania Vietnamczyków po zane. Przed kilku dniami zabrano się do Wło- ca brytyijsla w Burmie - sir Hubert Rance od· 
czym donosi: „jeszcze j,eden wypadek: Polacy chów_. Czy to wszystko? Następn°'1 kolejka ob- dał „władzę" w rę~e ma:rionetko<wegt? premie· 
z.ostali aresztowani w Metz. Nie Wiadomo co jęła Polaków i Węgrów. Równocześnie otw~e- ll''l ThiJJ~ Nu (na U. do lewej stronie). 
im się zarzuca. Nie wolno im komunikować ra s!ę szeroko granicę dla rozma<i:tych zble- T~o samego dnia do Rangoonu wkroczyło 
się z rodzinami, ani wybrai: obrońaów. Nie za gów faszy\Stowskłch. I IMk.a •n01WYch pułków szkockich. „Higblande
wiado.miono nawet władz polskich we Francji. Gzy jest to ksenofobia? Nie. Jes< to °T.aazej rów" - dla „podtrzymania", władzy nowego 
Wypadki takie nie są odosobnione i dlatego frankofobia. r.ządu bunnańskiego. 
1,1. M 'li.I ,M I I I I I I I I I I I 11 I .I I I I [ll ll "'1 11 111•·1· ,, fi 11'1• I 1111 I I' u 1111. 1111 I I I "" 11'1 I I 1 1 • ""' l 'IM 1 f'il l•f, l"H "I "" 11·' f·ll lil'lll·~1 1 n1 11r 1 1•1~~' ·IHI 'li'lllllilil l•ll1il!fllllllll1H lll li lf' ll'l 1il lil I I l f· l l 'IWt~rn 111 1"11111l1' l ,. , ,,,,fl llli'l'Ml 11 

Utworzenie komisii gospodarczei 
w radzieckiej st1•efie okupacji Niemiec 

BERLIN PAP. - Prasa berlińska ogłosiła 
komuni~at riawłemjący rozp<>Mądzellie mai;· 
szalka Sokołowskiego 0 reorganizacji życia 
gospodarczego w strefie wschodniej Niemiec, 

Reorganizacja, jak głosi komunikat, ma na 
celu pobudzenie niemieckich organizacji de
mokratycznych do czynnego współudziału w 
dbudowie i rozwoju gospodarki pokojowej. 

Do tego celu. konieczne jest utworzenie i do 
kładne określenie kompetencji niemieckiej ko 
misji gospodarczej. 

Komisja gospodarcza będ~ie się składała 
z przewodniaącego, dwóch jego z,astępców, 
czfonków komisji, przedstawlciela niemieckich 
zwią~ków zawodowych, dwóch przedstawicie· 
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li s!llll?.P6IDOCY C~łops.k~j , przedstawicie~ I Rozpo. ~ządzenie pod. pisali: ma;szai~k So.ko
prow1ncp strefy radziecldeJ, oma: pn;ewodm„ łowsk/i 1 ezef sztabu radzlieck1ej administra 
czących nl.emiecldch zarządów cenmdnych cji wojskowej w Niemczech, generał Lukia· 
wszystkich gałęzi żyda gosp«>da:rezego. cenko, 

Komisja gospodarcza będzie konholowała ••••••-•---•--•••-- •• 
rozwój produkcji przemysłowej w radzieckiej Ofensywa Mark•sa trwa 
strefie okupacyjnej, oraz koordynowała dzia- v 
łalność niemieckich organów centralnych dla 
poszczególnych gałęzi produkcji. 

Komisja gospodarcza będzie odpowiedzialna 
za terminowe ~ełnienle wszystkich zobowią 
zań, wynikających z dostaw reparacyjnych, 
Komisja wyłoni biuro wykonawcze, które bę
dzie działało zgodnie z dyrektywami wydany 
roi przez przewodniczącego komisji i jego za· 
stępców.. 

RoZrpol'IZądzenie o reorganizacji żyda gospo. 
darczeqo w skefie raddeokiej stwiertha, że 
działalność komisji będde konlrolow<ana 
przez ra<Wiecką administrację wojskową w 
Niemciech. 

Diabeł w ornacie 

RZYM PA•P. - Raz.głośnia Wolnej Grecji 
donosi, że ofensywa arrmii demolkraitycznej 
trwa w oałym kraju. 

W Riµmelii. w środkoiwej Macedo111ii, woj· 
sika ge:n. Manimsa zmusiły oddziały rządowe 
d-0 wy~ofa.ni.a się z rejonów Kaitavotra, S:cte
ra, Paiwli i J~nina. Nieprzyjaciel pozostawił 
wielu zabityoh i rannych. 

Wśród maiteriału wojennego, k•tóry dostał 

się w ręce armii demokratycmej, majdają się 
dwie stacje nadaiwcze. W Segipte i '.I'es-salii 
ataikowatno nada~ pozycje :nieprzyjado:?1sk:e. 

Marshall za chwala swój pl an 
opornym członkom Kongresu USA 

NOWY JORK PAP. - Sekret-a.rz stanu Mar 
shall wygłosił przemówienie, w którym doma
gał się w sposób dramalycmy i pat~lyczny 
szybkiej aprobaty swego planu Mówca pod
kreślił, że zwłoka w uchwaleniu planu może 
obalić obecną politykę zagraniczną Stanów 

I Zjednoczonych, 
Sekretarz stanu nie ukrywał zaniepokoje

nia, wywołanego powolnym tempem obrad 
Kongresu w sprawie planu „Odbudowy Euro· 
py' Mówca następnie apelował do obywateli 

usiłował przekonać swych słuchaczy, że ad
ministracja Trumana jest najlepszym apara· 
tern rządowym. jaki znają dzieje Stanów Zje
dnoczonych. Poprzednie rządy amerykańskie 
wciągnęły Stany Zjednoczone dwukrotnie w 
wojnę światową, a obecny rząd - oświadczył 
Man;hall, znając pokojowe nastroje narodu 
amerykańskiego - prowadzi politykę, któl'il 
stanowić będzie podstawę pokoju. 

Słucha.cze Lud.<>wej Akademii Wojskowej w Charbinit: -- podczai; wykładu z 
· woczesnerj balist~kJ. 

dzie<łziD>y no-[ Stanów Zjednoczony ch, ahy .okazali poparcie 
die. e'b~o ną® ~le!JO. Mar!halil. 

Sekretarz stanu Ma rshall udzielił równocze 
śnie pełnej aprobaty polity ce Bcvina, dając do 
2<rozumienia, że 11iąd amerykański patrontllje 
planowi Mt<>l'Zenla „l:Jnii Zachodniej!. 
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owy 11oseł Danr w Belwederze Wal ~i Chinach 
MOSKWA PAP. -Wed.ług .tnformacjl 'I P„ 

kinu. chińska armia ludowa rm;pooda atak 
na miasto Anszan, znane centrum pnemyfio. 
we na południe od Mukdenu. W Mukdenfe 
słychać wyraźnie odgłosy kanonady, 

wręczył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 
WARSZAWA PAP. -. W dn:i'U 12 bm. no- wierzo.nej mi prze.'% Jego Królew~ką Mość mi- Baltykiem zbliżyło na~ obecnie }e-ucze bar-

wo-miaaiowa1Dy ipo1Seł nadzwyczajny i min.ii;ter sjl. Miągnąć cel zamierz<Yny. dziej morze. . Ponadto wojska ludowe rozpoczęły równteł 
działania zaczepne przedwko miastu Tlentskl 
wielkiemu centrum przemysłowemu prowincji 
Hopej, 

pełnomocny Danii w Warszawie p. Johann Wyrażam nad4ieję, że zarów·no Wa:s:za Dziękując i,a przekazane dla mnie I d1la 
W1lheJm Heinrich Eiokihoff pnybył do Bel- EkJScelencja, jaik i rząd RzecZTI>0'51poditej u- nairodu poJs:kiego przez Jego Królemlką Mo.ść 
wederu w towa.rzyslwie dyrekfora pro.tokótu d7'ielą mi pełnego poparcia w czasie pełnie- rząd i naród duńsiki wyrazy przyjaźni, . chcę 
dyiplomatycmego Adama Gul>rynowj<:?Ja i nia mojej misji". u:pewnić Pa:na, Painie Miniis.trze, w imieniu 
czło!llków poselstwa celem ziłożooia lis~ów u- PrezY'dent Rz~pospalitej , ~rzyjąw-szy li- na:rodu polskiego o również li'ZC'Zerych uc.z11.1-
wierzyteln;a jących Prezydentow·i Rzec'ly;polS- s-ty uwierzytel•ni~jące, odpowie<lział: ciach, jaikie żywimy dla Jego ojczymy. 
poll1te1„ Na dziedzińcu belewede!1Slkim k0'111- „Painie Mirlis•trze, ·rad jestem przyjmując życząc Pamu jak najlepi;zych vry111iików w LONDYN PAP. - Jalk podaj.e i Li7Jbon'f 

Konszachty USA z dyktatorami 
pam.i~ pie<lloly o.ą.dala bono.ry woj"->kowe, a o·d ·pa:na listy uwierzytelniające, którymi Jego dążeniu do dalszego zacieS.nienia współpracy agencja Reutera, przylbył iam z oolcjadlil!l wi
dowodea kompani złorżyl IP~owi f'apo.rt. Królew'51ka Mo~ć Fryderyfk II, kiról Danii, a- w dziedzinie kult'uralnej i g()SltJodarczej, pro- zytą zaJSlępca gzefa 1S.1Jtab-u Joitnlct'Wa ameq-'!' uroczY'>tości Ziłożenia li6tów uwierzyitel kredytuje pa.na w charaikterze p01Sła nad:z:wy- sz~ wierzyć, że zarrówno ja osobiście, jaik I kańskiego - generał Vll!lldenherig. Pneipro. 
ni~J~cych w gaJi Pompejańslkiej uozes.tniczyli c.z.ajnego, i ministra peł:nom<X:llego przy mojej Rząd Rzeczypo51pO.]itej udzielimy Mu popar- wadził on dług!\ ro.zmowę z premierem Sail.a--
mm1siter są>raiw mgranicznych Zygmu1111 Mo- osobie. Milo mi usłyszeć zapewnienie o uCZ'l.l- cia przy pełnieniu Jego wysokiej miisji". zarem. 
dzeleweki, mmister pełnomocny Józef Olszew ciach 6erdecmej przyjami, łączącej naisze kra Po przedstawie!lliu przez posła radcy po- Przed trzema tygodniami bawił ..,,. Po1rtll.· 
ski,, 6Zef ka.ncelaaii cywiilnej, m,ef gabinetu je. Dobknęły •nas wspólne cieripienia, zarlame selstwa p. Jorgense.na, Prezy'<ienit RzecZYlPOIS- gali! nef lotnictwa USA w Euor~ie - gen. 
wo.3\Slkowego or-a.z dyrekho.r gabinetu Prezy- narodO<tn 'll.CIJ!j'lym prze-z (hitlerowskiego olku-1 polite) 7.atrzym.at ip06ła na prywatnym post·u· I La May. Krążą pogłois.ki, te oibie wizyty wiltill 
denta R. P. panta. . chaniu, podczas k.tórego był obecny minist~r się ze sprawą uzyskania iprzez Stany Zjedno-

Wręczając lislty, poseł Wygłosił prnemó- Przez rozszerzenie polskiego wybrzeta nad spraw zaqr.a'Ilicrnycb Zygmunt Mo<lzelewisoki. ozome ba.z lotniczych w PO«'tuga[il. 

~~,g;gfl~~~Er.:~:,'. -P-oi_o_c __ d_l_a--.;e--n__,,,F_r_a_n __ c_o_=_z_d __ ra--d-ą--d-e-m--OkFl_c_11 
nić mn.te przy oi;oib1e WaiszeJ EkscelencJI w I & • · 
~~~.ra:;~~~:~:. f::;~~:l!e: J0ś~i~ Dolores lbarruri o otwarciu granicy hiszpańsko~francuskieJ 
leoł m1 w tm1enm sw01m właisnym, ja1k i rzą-
du duń'Slkiego być wyrazicielem ucruć naj
wyiszego poważ.ani.a dla Waszej Ekscel6'1lcji 
jai'k równ.ie>i: przekazać od &iebie na.jszczersze 
życzenia pomyślno.ki i daJ.sz990 f'O'Z'woju dila 
narodu ;pol\sldego. Jego Królewska Mość, rz.ąd 
o.raz naród duński przywiąrują mc:zegól.ną wa 
gę do ubrzymania dobrych ISltOISUników, łą<:zą
cyoh oddawna Da!llię z Poolską. 

Ze 6We j str-0ny, świadoony e.z.czerej r„dości 
'Z Jaką ojczyma moj.-! powita. da.lsz·e z.aicieśnie
nie więzów .ktulburalnyoh I 9-0~darciych po
między obu naszymi krajami, dołotę ~ serca 
wszellk:icl1 ista·rań, 'by przy wytk.ooyw.am'iu po-
111• ••• • ••·--••·-·•••••-•••••• 

W kilku wierszach 
Agencja Tass donosi z Ankary, że według 
wiadomości tamtejszej prasy, nef amerykań
skiej misji w Turc}i oświadczył, iż ilość 
przedstawicieli tej misji wzrośnie w najblż
szym czasie do 260 osób. 

··~ Rzymcki korespondent ,,Prawdy" donosi, te 
po wpłynięciu do portu triesteńskiego krążo
wnika amerykańskiego „Providence" przybę
lą tam wkrótce i inne jednostkL noty amery
Kańskiej, mające na pokładzie piechotę mor
ska. Równocześnie Amerykanie buduj~ na 
wolnym obszarze Triestu Il<'We lotniska. 

• •••. r 

W Brukseli odbyło się posiedzenie Central
nego Komitetu belgijskiej partit komun.lstycz 
nej, W przyjętej na posiedzeniu rezolucji po 
tępiono ostro. próby utworzenia •. bloku z.a.cho 
dniego", podkreśiając, że wzmaga on niebez
pieczeń~two wojny oraz zmusza Belgię do 
sprzecznej z jej żywotnymi Jnteresami po
lityki 
ReŻolucja zaznacza również, ze Belgii grozi 

kryzys gospodarczy oraz zwraca uwagę na 
fakt wzrostu kosztów utrzymania o 20 proc. · . *~· 

Francuska .partia komunistyCZ111.a opubliko-
wała memorandum, w którym stwierdza, te 
rząd ponosi wyłącmą odpowiedzialność za 
ostatni wzrost cen. 

Memorandum potępia równocześrrie otwar· 
cie granicy francuskn-hiszpańskiei oraz uka· 
zanie się w życiu publicznym znanych zwo
lenn ików rządu Vichy. 

~~'f~ 
W lutym odbędzie się 20-ty Kongres partii 

komunistycznej Wielk'ej Brytanii. Spodzie
wany jest zjazd okolo tysiąca delegatów ze 
wszystkich stron kraju - oraz ~1eregu dele· 
gacji 7agranicznych. 

PARYŻ (PAP). W dzienniku „Humanite" 
ukazał się artykuł' sekretarki hiszpańskiej 
partii kom•1nistycznej, Dolores Itarruri, po
święcony otwarciu granicy francusko-hisz
i;ańskiej. 

La Passionaria ostro kryt~·kuje posunięcie 
rządu francusk'ego :.iwazaJącego otwarcie 
granicy fran\:usko-hiszpańskiej za . drogę do 
rozwiązan;'ł trudności wąwnętrznych Francji. 

„Decyzja. ta - stwierdla Ibarruri - wzma. 
cnia pozycję retimn Franco, za'!Wfętege wroga 
demokracji francuskłcJ, I to w momencie, gdy 
sytuacja Franco jest nadzwYczajnJe n~4wl\tlo 
na, gcly prowadzi się wewnątrz kraju I zgra.ni
cą pe:rtraktac;ie w r .lu usunięcia fr~nkistów 
od władzy". 

La Passionari:!ł przypomina sta'nowlsko, za
jĘte przu hiszpańską partię ]{omunlstyczną 

Panika na giełdach USA 

wobec reżimu madryckiego 1 stwierdza, te 
komuniści hlszpańs'cy stale 1 kon-!iekwentn!e 
domagają się zjednoczenia wszystkich sil an· 
tyfaszys~owskich w walce o przYS'J)lenenle 
upadku rzr,dów franklstowskkh. 

„My, ko:auniścl - pisze La Passionarla -
walczymy o demokrację i pragniemy, a.by na
ród na.n mó&'ł' wypowledzłe6 się w sposób 
wolny J zgodny :s zasadami demokratycznymi. 
Plebiscyt taki nie będ~e mógł odbyć 1łę pod 
nądami frankistów, lub moni;.rchlstów, a Je· 
dynie pod rząda:mł koalicyjnymi, reprezentu
j~c:vmt wi;:systkłe stronnictwa, :s wyjątkiem 
dwóch przytoczonych w:rteS obozów". NOWY JORK (PAP). Pomimo Interwencji I poniedziałek> WLrosła na HOO tyt. we wtorek. 

rządu zniżka cen na amerykańskich giełdach Akcje. które dotychczas opierały się zniżce, 
towarowych nie została powstrzymana. spadły obecnie przeciętnie od jednego do li b 

Nastrój zniżkowy giełd towarowych udzie- czterech punktów. - ~I u n a 
!ił się pieniężnym. Miliony akcji i obligacji Prasa amerykańska wykazuje du:te zanle- I~ , I .a,_ J' __ _! _: 
zostały rzucone na rynek tak że ilość tran- pokojenie zniżką. Daje sh: wyraźnie odczu- 1 •1 •1„.12M:WM#lh89 ~ 
zakcji na giełdzie nowojorskiej z 150 tys. w wać obawa przed kryzysem. ' ' K>>• ·"" „ -'są „:s„. '· • ' ·•-•»4'3t9'·'" I 

Trzeci . dzień procesu. OP i NSZ 
Zbrodniarze z brygady świętoł<rzyskre~ na służbie amerykańskiej w' a·zonii 

W A.RSZA WA PAP. - W trzecim dniu roz- w Monachh1m, zdaniem 08karionego Mimiląd I Od te_go czasu NSZ w kra.!JU ' zosfal.o pod:po· 
prawy przeciw członkom organizac:ii OP i NSZ te Informacje CU!l'plloł. rządkowane Andersowi. Brygada &więtakrry. 
główny oskarżony Kasz.nica odpowiadał w dal- Komendant główny ~SZ - BToni~kt, któ- ska zaś prz~zł.a na. służbę wartownlcz~ ame-
szym dągu n.a pytan!a oskariycieli, Zeznaje ry był jednocześnie członkiem' OP, we wrze- I rykańską, · 
on. że członkowie OP Wawrzkowicz, Bako- śnlu 1945 r. 'Z'biegl za gra.ni-cę 1 przebywał ja- Zapylany 0 osobę Kam·łilskiegG oskadony 
wicz i Marcinkowski utrzymywali kontakty kiś czas w brygadzie śwlętokrzys·kief poczem oświadcza, że K~iński, który równiet był 
z zagranicy z komendantem głównym NSZ wyjechał do Andersa do Włoch. Prawadzlł czło~kiem OP, polecił mu użycie całej organ!. 
Broniew&kim, przesyłali z Niemlec wiado· · OP dl l' - · d K Mni ł ł mości dla B'l'oniewskiego, które otrzymywał- on pertralgacJe z Andenem, starając się uzy zac1i • . a ce ow wywia u. a 'ca WY'S :a 
i oskari:ony, sami zaś z kolei otrzymywali ra- skać od niego pomoc na k.ontynuowanie dzla- Kai:'insklemkleu 3 albo 4 miesięczne raporty 

lal oś ... NSZ p k . . ń si.p egows 1 orga.ntz.acyjne Wawrzkowicz porty od Kasznicy_ Informacje, które otrzymy- n " • ertra tac]& te uw1e czone zo- miał przesyłać c-0 miesiąc p~ 1000 dolarów· 
wal Kasznica, dotyczyły „trzeciej wojny". stały pow«>dzeniem l Broniewski uzyskal od dla OP, przesłał w ten sposób 1 tys. dolarów. 
Wiadt!mości tego rodzaju przesyłał Kasznicy l Andersa zapewnienie, że N3Z otrzyma powa-
Uakowicz, ktcky pełniąc funkcję oficera łącz- żne sumy pieniężne oraz wszechstronną po- Prokurator porusza również sprawę ' drlałal 
niilrowego NSZ przy Jednostce amerykańskiej moc. ności" zagranicznej znanego działacza' NSZ

towsklego Totlebena, Kasznica wyjaśnia, iż 
Totleben, który prowadził działalność dla OP 
na teren!e Niemiec, prowadził r6wnleł per
traktacje z podziemiem niemieckim. 
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»O TRW~.l.Y POKOI N 5 
O DEMOKRACJĘ LUDOWĄc< r 
w Języku rosyjskim i fnncuskim - Już do nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od
działach Robothiczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" I w Oddziałach „CZYTEL
NIKA". Skład główny w Warsżawie w Wydzń·aJe Kolportaro REW „Prasa" pr?y ul. 

Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b 

Przedstawiając sądowi p1'%ebieg zebrania Ol' 
które miało miejsce w styczniu 1946 r . ..,,. Za. 
kopanem, Kasznica wyjaśnia, :i;e ustalił wów
czas z Kamińskim wytyczne działalnoki or. 
ganlzacyjnej, która winna łść pnede wsz~
kim po linii wywiadu. Odpl)wiedzl.alnoś~ ~ 
pracę wywiad<>'WCZI\ pneJą.ł Osk. Kasrmfoa, 

Na tym są.d pn:ttWał l'O'Zlprawę do dni-a na-
stępnego. • 

wyci<lgirwJ. 21resztą ja bym clry'ba sam . - Czy ty wiesz, - odpowiedz.b.ł k<>
~ yi;ły:ną.ł - ciągnął dal-eii skrzea.a.c.Y'111 wia.! i z;mi.eirzył Chodzę Nasredii.na od do 
głos-em. wy do stóp n1ed-0hry11t1 apojrzielllieim 

Gdy m&wi1, t>deść jego z PO'M>diu osła-· czy wiesz ko.go urafo•waibeś w ostat::iej 
bi-enia. a może reż z iinl!1ego JXYWodu - &eku1!1od:zie, P<> której ni;b.i'by ro fo:~ nie 
stopr.io \' o sie rori<Wieraiła i l'ieniądze z wyra•toy.rał? I .ozy wiiesZ!, i1e łez t>OfPły
cidJym brz.ęiki.em ])()przez; :r.>alice. spłyvla- I niie fet z I>ovrodlu teigo posit~J>'lru i :Die 
ty z p.owrotem do torby, Wreszc.ie w rę d·zi ~·traci S"WQlje dorny, p()l]ia i wilniniee ł 
ce pozOSitała ie<l'Il•a moneta - J>ół w:ng:a, pójdzie nia ryne:k nie•woiliniików - a i>ot~m 
k-tórą z wesit.chniie1J1iem wydąginął i podał w kai}d:anach 1'0 wieiJ!kie.i Ohiwiń·s.kiieti Dro 

Chodża Na-~·re·di·n .Przykucnął i za.czą! • - Torba! Gd-zie mo.ia torba! - jęk.1ął 
de•rnhv '.e cze.k n ć. ohse1t\ · uiąc pęcherzy- i r1f.e uspokoi·ł się. z.anim nie naima.cał na 
ki, które po·d·nosity si,ę z d1na i płyinęły bo.ki, torby, Kiedy zaś otrząs.nął z sie·nie 
do brzegu pod lekkimi podmuchami wia- w-0d-0rosfy i, pofą ' chafatu wyta1rł brud z 
tri.i. Wreszcie ooś ciemneg-0 Ż,a.częto po- twarzy, Chodża Nasrndin ai oofnął się, 
WO'li podnosić się z głębiny. Toną1cy uka- tak obrzyd~iwa byfa ta twairz z płas1:(111 
zał się na Powi·erzchni Po raz osfa.f:ni - p·rzetrąco·nym no'Sem. wywróco'11ymi noz 
gdyby n.ie Chodża Nasredhi. drzaimi i bie1lmeirn na p•rawym ok11. Na 

Cho.d\ży Nasredi1nowi. dze? 
~ Oto ma·sz :Pieni.ąd·ze. Idź na rynek i C?<>~ii.a Nasredin spoj1rzał na niego ze 

kup sobie rnis•ke pila'W'll ! z.cłz1w1~iem. . . . 
- To nie sfaJ'lcz:y n1a rniBikę pilawu! - ..._ Nie rozu,m1em c1cl:ne, k-0\w.n·u! CT:Y 

pmviedział Chodża Nasre•diin. to god·ne jest o:zJłowieka i murz:1u:bnal'tiilla 
p1rz.e.jść obo:k toinącego i nie wycia;gnąć 

nie ' ·z.1rndzi! \Veź Pl- m':.l pomocnej dłooi?! - Nie sizkQ<lzi, 
I.a w bez mi esa ! 

- Te.raz rornmiede - zwrócił ~ię- Cho 
dż3 Nssre·di'l1 do obecnych - że ra ro wa
le···• go rzeczywi,ście naiuikowym . sposo! 

- Jakto, wiec uwaia1s•z, źe niaHeiży ra· 
t-0wać od zguby wszyistkie jadowite i:ni 
je, wszyS<tkie hiie'Ily i bidą gad~zinę? -
krzyikną1ł kowal, a i>otym nag:'Je jalkby 
coś zmiarkowat - dod·al: 

- .Na! - krzy·knął Chodża Nasredi•n. domiar w&zyist•kiego, był takie garb:1ty. 1 

wyciągając rP,tkę. - Bi.e1rz! Bierz! - Gdzi.e, jest mój zbawca? - zapyral 
Toinący kurczowo u,c·zelJ)'i1 się wyciąg- s1krw'Piącym głosem, wodząc p0 Z·!bn

nięte•j ręki. Chodiia Nasre<lli1t1 aż skrzywił riych swoim jed.nym oikieim. 
&i i bótlu. - To ten! - zasrnmie~i wsz~rscy wy 

A· potem na brzegu diługo nie mogli 0- wchadąc na Prz-ód Cho·dżę Nasrę<li111~. 
tworzyć pa'J.ców uratowa,ne.mu. - Zbliż si·e; d-0 m.nie, chcę cię wyina-

Kilka mi1niut leżał on bez ruchu, owi- gwdz:ić! - Uratówa·ny w'81unął rękę do 
nięty wod101msfami i ohle1pi'Ony cuc'h:ną- torby. w której jeszcze bu·Jgotala ·w0da 
cym bło-tem, które 7.a krywało rysy jego i wyjął. .~a rść ,- drobnych, mokryich iesz· 
twarzy. Potem z ust, n10'S•a i USZ!u buchnę cze i;rebrniaków. - Niema nk S7.C? e;?;ó1-

ła woda. ~ego, an11i osob1iwe·go w t:yun, że.ś mnie 

berr.. · 
r Skierował się do sweig<J osfa.. 
Ale na drodze zatrzYmal go- czJ<>wi~ik 

w:v&oki, s~crLupły, ży1a1sty, o PQ101urym 
i nieżycz;Ii'WYm wyglą~i.e, o relkach cz.air 
ny-eh od sadzy i we&"1'a, z obcęgami k<>
walskimi z.a pasem. 

- Czego chcesz., kowamu? 
Chodiża Nas-rediin. 

- Czy jestGś tutej&Ly? 
- Nie, przyjechałem z dal~a! 
- Ach. to .miaczy, że nie Wiesz; o tym, 

że cziłowieJk ura,towany Przez cioelbie iest 
z'ł·odz.ie~em. ~rwiioipijcą i ż~ oo tmeic'i mie 
sz.Jka1niec Buiehary · 1ameinituje · i płaicze 
p.rzez niego? 

.{D. c. n.)'. 



NoH'e stosunki na nowqcłl podsta•acll 

Bałkany już nigdy nie będą beczką prochu 
Rozmowa ~ M~!'s~ałkiem Tito 

nowych JFIOWo•lrn-.:: ji 7,e 11tr0illy imJP-:·'.aEstów. 111 aisa:e stosuMi z Polską są talk dobre, ie 
My jedn-a·k IUlLmy wszy.sbko, co moż'.i·we, aby n trudno wyobrazić soibie lepsze. o,-i.y
im przeciwtlz:iałać w inlersie pok:>iil. hv:11to- wiście, będziemy doaJ.eij romw'ijać vrs1półnraicę 
wego. we wszy5bkicll .Jderurucacll, a zwłaJSZcza na i;o· 

B ałkany już n igdy nie będą beczką p;o- lu gospodarczym. Obserwujemy z radością 
ohu - stwiel1d.za Mairs1z.a1!ek z nac:;;kiem, wasze osiągi!llięcia w dzied7Mlłi·e od!:mdowy, 

m0<011ym S1tanowczym gło5em i mówi daJej: s-zc'llegół·ruie 111a Ziemi·aclt ZaiClho•dnkh i życr;y-

w aszyim dąże1niem jes.t, aibyśmy nai>zą yia· my ua1rodoiwi rpolsk:iemu co•rarz leip5zych csiąg
cą dawali jaik najwięk6rly wikład w dz1e- .nięć. 

Str. 8 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

Wśród tkaczy pracujących na dwóch kro· 
snach kortowych w PZPW Nr 2 pierwsze 
miejsca znj'ęli: Malisiewicz Mieczysław (160 
proc.) i W~jngertner Bernard (160 proc.). 

W PZPW Nr 36 czołowe miejsca uzyskal! 
Bednarek Józef. (159.5 proc.), Pawlak Jan 
(158.7 proc.) , Bomba Henryk (158,3 proc.) 
Laskowski Antoni (157.1 proc.) i Maliszewski 
Józef (15'/.l proc.), ? w PZPW Nr 38 Wojtczak 
Kazimierz (160 pnc.), :i<Iilczarek Kazimierz 
(160 nroc.) i Bromiń>ki Kazimierz (159 proc.). 

ło borai1';;6kiego ws1półżycia narodów. /'.ie by M aTsrzia·łelk z.aipyt'llje IlJdJS z ko.lei o nasze wr.a-
bylo, gdyby na·rody słoiwiańskie na B:itka:r.<Jch żenia z J'llgosławii. Wyir.arżamy nas.z po- 10 lutego we współzawodnictwie międzyfa-

ł l ik . lk · d 1 " · dziw dla osiągnięć 111airodów jugosłowiańs:{ich, rozs.zerza, y s o-su1ni 1 ty ' ·o mię zy s·o )ą. ;...ązy- brycznym w przemyśle bawdnianym najlep-
d t b · · t · k · iktóre 1na 111Joiwych, deimoikraJtyGmyC'h pods1ta-my o ego, a Y w 1m1ę po1s1 ępu 1 :JO '):u <<i.- sze rezultaty dnia osiągnęły PZPB Nr 16 (130 · · · · b d · · · · dz t wach budują siłę odmdzol!lej JwgosldlWlii. c1esmac oo.raz ar zieJ więzy mię y wszys•. Proc.). Poza tym rlan ze znaczną nadwyż}{ą 

k ;m[ państwami nowej demoikracji ! w;;zy;;'.- J ugosłav.ri a - mówi Mairszałek Tito -
d b · R · · wypełniły: PZPB Nr 1, PZ?B Nr 3, PZPB Nr 4, kim; innymi narnda1mi miłującymi pokój. nie je51t o• 060 mo1na: OZWOJ <postępu 

N a sto·J.e zjawia się kawa i z.n&kom:ta, ,'lgo- widocwy jes1 we wszys-tkich kiraja.ch demo· PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPB w Pabiani
słowiańska nalewka. Wznosimy toast na rzecz kracji ludo;wej. Osiągnięcia i doświadczenia cach, Ozorkowie, Andrychowie i Czę,stocho

].ll7yjaźni polsko - jugosłowiańskiej. M<trsza· tych ikirajów wpływają również na roxwój &ił wie. 
łel.. 1ii•to 5zczegółowo in•teresuje się oos,ę:rnmi po<S<tępu w skali światowej. Wsz~bko to wl;i.~- Najsłabsz!: wyniki. notowaiy PZPB Nr 14 w 
cdbudowy n.as.ze.go kraju . a vwłas?cra ·N.nrr. n:ie nie podoiba ~ię impeiria•listom, gdyż }es•t Zgierzu i PZPB w Rudzie Pabianickiej. 
-szawy, Zi,em Odzysikanych 1 po•rtów. l'Ja py- podstawą u1trwaJerua po:koju świaJtoiwego. Spra
t<>IT!:i~ o per51pe'ktywaclJ da·lszego po '.~ł~h:eiGia wa ipoikoju jes·t n~•E!\TOZ'łącam'ie 7lWiązallla :z.e ~pra
przyjażni między Pols1ką i Jugos-ławią, M:l•rs•La-1 wą deimoik1racjii [ po·stępu - rpo·d~r-eśla M·a·r· 
lek odpowiada: szałek. 

Na podkre8lcnie zasługuje fakt wykonania 
planu W WYSt'l. ·111 °1.opniu W przędzalni cien
koprzędnej w PZPB Nr 1 (133.1 proc.). 
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li' .urołf ocll harib11 i zdr!!!!!!,. Dnia 2 lutego br. Marszalek Józef Broz.Tito 
i:myjął czło!Ilków deJegacj'i po!Sikiej na Konf~
Te'<c ję Dziennikarzy Narodów Słowiańskich . 
W roZiJllowie uczeetniczyll delegaci polscy: re
dak o,rzy: Józef Kowalczyk, Rafał Praga i L'ł
ryi;;sa Zajączkowska . Marsz.ai1kowi Tito towa
rzyszył przewo.druiczący Komitetu Ogółnosfo
wiańsk.i ego, . generał Mas·larica:. 

Mordowali POiaków w porozumieniu z gestapo 
ft omnowa odbyła 5ię w prywatnej sie.dzib:e 

Zeznana Kaszo cy odsłania „ ą potworne kulisy zbrodni i kno· ań OP oraz NSZ 
MaTSza!k.a THo w Belgradzie. Oto w.ratienia 

dc::;-=nnllikairzy 1polskich i niu~1tóre fr.a gmernt y 
wL;yty, która niie mi'd!ła charatk:t~u oficja.Jne
go wyvriatlu, lecz swobodnej ro-zmowy. M arsz,afok THo przy.jmuje nas w swoim gabi

necie . Serdeez<nie witając s.ię zaprasz'd nas 
d<l 5toh1 konferencyjnego. M cr<:?.alek jes·t w doSkonalym humo•rze. Wy-

py l,uje nas szczegółowo o przebieg i wy
n iki konfereni;ii w Za.grlebiu, po<d:k.reś·lając wa.
gę te.go rpier.vszego srpo<tka'Ili.a po5tępoiwycil 
dziernaik•a.rzy krajów demok•racji ludowej. Roz
mowa schodzi na tematy współpracy sło·vi,1ń
skich i niesłowiańskich państw demof(r,ll ·.ii !u-
dowej. • 

Z a'Pytujemy Marsza.Łk.a o obecne stosunki na 
Bałkanach, które p'I'zez ty•le wie·ków by~y 

przystowiową beczką prochu. 
ozyśdliś.mv stół z po.zo·sbaJ.ośai daiwnyich 

- cza.sów i zaczęhl·śmy budować nowe sto
aunki na nowych podstawach. GłóWIIl.ym cZY1I1-
n i1kiiem, umożliwiająeym u;;.Q.nięcie wiekowy<lh 
waśni i ko.nfli<k·tów, które iroizdz:ier·ały na•rody 
baihkańsik.ie i były · uurz·ewiem międzynarodo
wych, uS<t.a•wiicznych niierpo1kojów - .,;;ą głębo
kie przemiany społeczne. One to wlaśruie 
ukształtowały no1we ob1i<c~e gpo1!.oc,zno - po•li
tyc:zne k.rajów bał'kańsJdoch i sta~y się funda
mentem, na którym oparliśmy nasz-e olbec:ne 
stosuniki. Flo·legają 01ne '!1Jd syS1temie umów 
wzajemnych, kitóre Zdlinicjowała J•ugośła'Wiia. 
Umowy te mają na ceJu ziaóeŚlnieruie w&pół· 
pracy we wszys•likich dz:i.edziinaclt, a vwla>Szc.za 
da'isze wzajemne u:rupełnia!Thie s'ię go·s·p:>doi~cze 
tych hajów. Gospodarka planowa jaiko wy
raz postępu społecznego, ~wairz;a je-sicze S'Zier
sze mo:ż.liwości pod tym w.zględem rta przy
szłość. 

M arszałek THo 7lapada P''.1JPi.erosa, .zas.tan°:wl:a 
s~ę chwi1lę, po czym uslillecha się 1 movn: 

a wiem, że ludzie powiadają: „co też t.u.m 
- noiwego mują rui Bałik.anach?" A ~ym
cza,sem na Bai!;k«iin.aoh po piros1tu - buduje się. 
Na Bai!>kainach ludzie pracują !!la sWIQjej iep
szej przyszło$ci, dla pokoju. To własnie bu
dzi zamiepo'kojenie wśród amperialistów, usHu
jących stwarzać co·raz to nowe ognisica nrnpo
koju n<i świecie. W k•rajach deinlO'!G.acji lu
dowej jest to już, na s7JCzęście, niemożliwe. 
Jedynym pun!ktem z.aipa1Lnym w~ód kril;JÓW Sllo
wiańsJkich jes:t je521C're m razie Greqa. Mu

S<imy się liczyć Tua tym teremie z moi.liwokią 

W drugim dniu rozprawy przeciw członkom 
OP I NSZ • Sąd kontynuował przesłuchanie 
g!ńwr ~ ~o oskarżonego, Stanisława Kasznicy. 

Prok.: Czy kierownik wywiadu NSZ Waw
rzk<>wicz mówił oskarżonemu o swoich kon
takt.a.eh z Niemcami? 

Osk.: Tak. Wawrzkowicz powiedział mi, że 
na rozmow" polityc7.ne z gestapo uzyskał ze
zwolenie zarządu organizacji. Generalne peł
nomocnic(·,;o w tym kierunku otrzymał Waw
rzkowicz prawdopodobnie w początku 1943 r., 
kiedy zaczął się zajmować sprawami wywia
du. Wawrzkowicz mówił o swym k1>ntakcie z 
Fuchsem, szefem gestapo dystryktu radom
skiego, któremu przedstawił działalność ańty
komunistyczną Brygady Swiętokrzyskiej oraz 
sw.oje zam;ary i plany. Wawrzkowicz uzyskał 
zapewnieni"' Fuchs<>, że Niemcy nie będą ata
kowali Brygady. Swoje sprawy z gestapo 
Wawrzkowicz załatwiał - również przez „To
ma", który uzyskiwał zwolnienia NSZ-tow
ców, ares· towanych przez gestapo. · Tak np. 
gestapo zwolniło moją łączniczkę oraz archi
wum NSZ na skutek interwencji „Toma". 
Również w sprawie większej sumy pienię

dzy, któ1·ą przekazano Kasznicy, jako komen
dantowi okręgu śląsko-dąbrowskiego NSZ, na 
dozbrojenie i utrzymanie podległych mu od
działów wojskowych, oskarżony przyznaje, iż 
żywił y;ówczas podejrzenia, że pielliądze te 
pochodzą od Niemców. 

Na jednym z zebrań organizacji omawiano 
propozycj't:: gestapo przekazania NSZ-towi 
radioapar. tu nadawczego - krótkofalówki w 
celu rozbudowania propagandy przeciwko 
PKWN i przeciw Związkowi Radzieckiemu. 
Oskarżony długo r.it:: chce odpowiedzieć wy

raźnie na i,)ytanie, czy ~esta.po było poiinfor
mowa.ne o przygo'owywanych U.kV1idacjach 
działaczy d'!mokratycznych. W końcu jednak 
oświadcza, że nic wyklucza takiej możliwości. 
~ziałające sądy 1'apturowe wszystkie swoje 

decyzje, z wyjątkiem jednej, wydały już po 
dokonaniu likwidacji. 

Prok.: Ile wydaliście wyroków? 
Osk.: Nie pamiętam. Kilkanaście. Wiązały 

się one z liczbą około 100-tu zliikwidowanych 
osób, 

Następnie oskarżony, odpowiadając na sze
reg pytań prokuratorów, charakteryzuje dzia
łalność i strukturę organizacyjną t. zw. „tró
je:k antykomunistyco:nych" i sądów kapturo
wych. Zadaniem „trójek" było śledzenie i lik
widowanie działaczy demokratycznych. W 
szczególności ,.trójki" miały rozkaz mordo
vvać każdego członka PPR, pracującego orga
nizacyjnie. Starano się przy tym wYkrywać i 
morde>wać prz~de wszystkim działaczy najpo
ważniejszych. Starano się obezwładnić Armię 
Ludową poprzez wymordowanie członków jej 
sztabu. Sam Kasznica podkreśla, że w spra
wie planowarego <amachu na Dąb-Kocioła. i 
na pewną łączniczkę osobiście wystąpił z ini-
cjatywą. ~ 

Obok morderstw, pokonywanych na działa
czach demokratycznych, „trójki" służyły tak
że do likwidowania innych niewygodnych lu
dzi. Tak więc po wyzwoleniu „rozpracowywa
no". już celem zlikwidowania m. in. gen. 
Rummla i red. Strumph-Wojtkiewicza. Oskar
żony twierdzi jedm:kże, że likwidacji tych za
mierzał dokonać nic z własnej inicjatywy, ale 
na rozkaz Kamińskiego, przesłany mu z Lon
dynu. 

Z ramienia komendy głównej NSZ akcje 
likwidacyjne prowadził jednocześnie t. zw. 
AS „Akcji:. specjalna". 

Osobną część zeznań poswięca oskarżony 
bitwom staczanym przez oddziały leśne NSZ 
z oddziałami Armii Ludowej. 

Kasznica wyjaśnia dalej, że wobec złapa
nych do niewoli żołnierzy 'Armii Ludowej sto
sowano tortury, a kiedy w czasie bici.a okaza
ło się, że jeniec należy do wybitniej'szych 
działaczy, natychmiast go likwidowano. Od
działy leśne NSZ zasilane bywały także przez 
zwykłych kryminalistów. • 

Przechodząc do bliższego omówienia działal
ności B::-ygady Swiętokrzyskiej, przewodnic·zą
cy zapytuje: Jak oskarżony określa postępo
wanie Brygady świętokrzyskiej? 

Osk.: Przejście przez rów przeclwcźłogowy 
pod Koniecpolem przy pomocy Wehrmachtu i 
pobyt na terenie Czechosłowacji na utrzyma
niu Niemców określ'.un jako 'hańbę. 

O Statnt. e dni· Hi· tlera i::i~?;ri~~o~~~~~~ę ptóżn~:!~Y:n:~j~ 
szyoh wi~domości. Ępoś1ród 'ilidh nia.1go 1,;-re !IV· 

. ły te, kitore oaipływały 1 Aeid Odry. 

(ciąg dalsz~) • KLĘSKA NA:D O.DRĄ 
.,. Nasza delegacja znajdowała się już w I 0 .d sbro'?-y półno<:'11ej. Jed?:ddc nilM z ~s n1~ ;:io- I Na<.>ze nacz.elne dowód'llbwo dornl<is!o wi"-

Reims. ale rokowania ieszcze się nie rozpoczę· .siadał 1:adnych \lllfo1Tmac1i "' tym ·-a.rrP~te. !czoirem o calkowiJtej klęsce nad Odrq. W po-
ły, gdyż nie przybył na czas generał Eisenho ODCIĘCI OD SWIATA łudnii()IW'yoh oikoli(iach Szazeci111a aitakująca na 
wer. Gdy general wreszcie przyjechał, to z 7-la~tępny dzień przyniósł poważ . Jl•cw- rooikaa: Hitlera trziecia a.rmia, ma.j:dująca się 
miej~ca podczas p1erwszeg.o już spotk~ia za· rowarue. Już z samego raina ws•tahl !crwana pod .:i~ódzitwem gener~a S~einera, poc.ząitko· 
pytał generała - pułkowm.ka Jod.la: „Nie mo· łączność telefonie.z.na. Byliśmy for.!Ilalnie od· ·wo odniosła nawet pew1e;n n;emaczny sukces. 
qę z rozumieć, dJaczego prowadziliście dalej i cięci od świata. Nie zdążyliśmy jeszcze zor· •Posunięto się naprzod o 2 k.1fo.metry. Ale to 
walkę po przegranej decydującej bitwie pod ganizować odpowiedniaj łącmości raldiowej, był _Jedynie mirat zwycięstwa. Słabe s:ty tej 
Avranche? Przecież wtedy jasny był już . ko- I wobec mego nie mogliśmy otrzym:ić ża1nych ·aJrm11 me wytr.zymały ponownego nait:irc!a Ro
niec wojny i wasza klęska!" Jodl po krótkiej I wic.c!omości . z ZE!'W1llątrz. Jednoczefo!e z o·d· S1ja111 i Steiner musiał się oodinąć ! to -:<>fnąć 
pauzie odpowiedział, co następuje:: ,,Nasze gloisów bombairdoiwainia S1k•001statJwaliśmy, 1ż się jesicze daJej w głąb kraju. Siły zg.!l11po-. 
naczelne dowódz ' No, to znaczy - Hitler i ja, artyle•ryjski obstr.z.ał Ber!iina ~a· . :mie ' się iwa1ne pod do;wódz.twem Wendka, którymi 
„yliśmy niemal pewni teqo, że sojusznicy w'll!Ilógł. &ZoCzególn<ie interesował się foliitler, nie podii
pokłócą się między sobą przy podziale Nie- · Teik prz€Szedl dzień. w godwlilcli wiecz<H- w'My o so>bie żadnego znaku życia. Wied~ie
mlec". nyich sipo1lika~a nas nowa, przykm niespodzian· !iŚl!ny jedynie, iż na roz.kaJZ fuelhrera Wenck 

Gdy Hitler mówH, słuohaJiśmy jego wywo· ka: poci5ik,i raidziedkich ciężkich armat zaczę- isto1tnie roizpoczął o świcie ofensywę w kle-
. dów w milczeniu. Po wygłoszeniu swojej peł- ły dość gęsto padać na teryforimn Kancelaa-!i runiku PoC7.idamu. Ale nie po&iadalLimy 'iad

nej pa1tosu przemowy, fuehrer zn.Jw zwródl Rzeszy. A więc, z.naleźliśmy się O.e->:pośrednio nej j,nforamcji o przebiegu tej OIPeracji. 
się do generała Krebsa i prosił go o to, aby w strefie realnego niebezpieczeństwa. Ten fakt 
referował w da.Iszym ciągu . Przeryw'łł ie::lna<k pociągnął za solbą nietJrzyjemne s-kut.ki. W ALKI U WRÓT BERLINA 
c i ągle i stawiail gener.ał01Wi na,jrozmajt.sze py- W podziemiach musiano wyłączyć .vszystkie Naitarcie rosyjsikie na zdl(:lhód od Berlina 
ta111ia . Większość tyah pytań do.tyczy~a m:ej· wentylatory, ponieważ zamiru;t pożądar!lego, przy;biere.fo ua sile z godziny na godzinę. 
sca obe<:inego poibyitu aroiii generala Wencka świeżego powietrza, iacząl 6:ię dosita.wat do I 
OlI1aZ p·rzebieg:u a.talw braeciej a:l'mii na Beriin w111ętraa wy.raźny zapa.cth &411Jl'lki, dvmu, kwasu „. c. n~ 

Prok.: 'czy był rozkaz zaniechania 
ności w stosunku do Niemclw? 

Osk.: Tak jest. 

agresyw-

Prokurator zapytuje z kolei o okoliczności 
zamordowania prof. Handelsmana i Krachel
skieJ. 
Oskarżony oświadcza: Dowiedziałem się od 

Rutkowskiego (szef departamentu spraw we
wnętrznych Delegatury), że nie zostali oni za
mordowani, lecz oddani "' ręce gestapo. 

Prok.: Co oskarżonemu wiadomo w sprawie 
Makowieckiego i Wifierszala? 

Osk.: Wawrzkow.· ::c: powiedział mi - „Myś
my zlikwidowali Mak-Owieckiego i Widersza
la" - Byli to członkowie BIP-u i zostali za
strzeleni przez jeden z AS-ów w swoim 
mieszkaniu. 
Oskarżony stwierdza dalej, że zewnętrznie 

akceptował zastrzelenie Handelsmana, ponie
waż powiedziano mu, że to „komuniS>ta". 

Do Komitetu Politycznego wchodził zarów
no osk. Kasznica, jak i Wawrzkowicz. 

Prokurator Dytry zapytuje: Czy Komitet 
Polit·1czny ai,Jrobował wszystkie posunięcia 
Wawrzkowicza; współpracę z gestapo, likwi
dowanie· działaczy demokratycznych, wywiad, 
otrzytnywanie pieniędzy od Niemców? Czy 
aprobował jego działalność? 

Osk. (po długich wykrętach): Niewątpliwie 
tak. 

Osk. Kasz.nica przyznaje również, że w wal
ce ze swymi przeciwnikami „Dwójka" NSZ 
posługiwał;. się pomocą gestapo. 

Na pytanie prokuratora odnośnie ideologii 
ONR i OP, Kasz.nica wyjaśnia, że organizacja 
jego żywiła duże sympatie dla faszyzmu wło
skiego, portugalskiego i niemieckiego. Z hit
ler~mem ideologia Obozu Narodowego miała 
liczne ainalogie. Jako. punkty styczne ideolo
gii oskati:ony wymienia m. in. antysemityzm, 
zapatrywania ustrojowe, zasadę wodzowstwa 
i t. p. 

Prok.: Czy okazywaliście swoje sympatie 
dla hitleryzmu? 

Osk.: Tak jest. 
Na pytanie prokuratora oskarżony przed

stawia Sądowi sw~ działalność w pie::wszym 
okresie wyzwolenia kraju na terenie Poz.na
m.. 
Oma~„ ·ll~ąc 1iystem ~·racy organizacyjnej na 

teren.ie Poznania, Kasznica wyjaśnia, że kładł 
nacisk m. in. na prowadzenie propagandy 
,~i.a.nej". Propaganda „szeptana" w myśl 
instrukcji wydanych przez Kasznicę opierała 
się .na spt.cjalnym serwisie wiadomości roz
kolportowanych pomiędzy „rezydentów", któ
rzy z kolei rozprzestrzeniali je na terenie 
swoich powiatów. 

Prok.: Jaki był charakter prowadzonej 91"0-
pagandy? 

Osk.: Propaganda uderzała w Polskę Ludo
wą. 

W dalszym ciągu oskarżony wyjaśnia, :!e po 
wyjeździe komendanta głównego NSZ Bro
niewskiego-Boguckiego do Andersa, objął w 
jego U1JStęp6lbw.i.e funkcję ko1II1endd!llta główne
go NSZ, zatrzymując jednocześnie stanowisko 
inspektora NSZ obszaru zachód. 

Po wyjeździe za g1·anicę kierownika OP So
bocińskiego, w czerwcu 1946 r., oskarżony 
lCasznica stał się kierownikiem całej organiza-
cji OP. ' 

Po kilku dalszych pytaniach prokuratorów 
-Sąd. p.merwał rozj>J1awę dp dnia następnego, 
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Dr. Jułi~JZ ll'~l~aunae ~§fĄU!łtlb•łĘli 
Docent Uniwersytetu Łodzkiego 

o ws tan· e 1 znaczenie „Manił est u Komunist cz n ee " 
zwolenia się klasy uciemiężonej, to znaczy poszczególnych krajach. Pomyślny rozwój. tej I Węgier; Pdskę 7.aś, która od r .. 1'79~ uczynił:" 
pro 1 et ar i at u, 3pod jarzma ciemiężycieli, \\fspółpracy jest nieodwwnym warunkiem więcej dla sprawy rew11lucji niz wszystkie te 
tj. burżuazji, jest tnvale us\J.nięcie ustro- przystąp:enia do wielkiej r"Wolucji świato- 3 na.rody razem wzięte, Polskę pozostawiono 
Ju kapitalb tycznego. Uwarunkowaniem '.;ego wej. samej sobia gdy w r. 1863 upa.dla pod dzie
oslągnięcia będzie solidarne współdziałanie W części czwartej podkreślono solidarność z sięciokrotnie potęiniejszą przemOCJł r~Y_jską. 
mas robotniczych c2lego świata w myśl rzu- polską rewolucją 1846 r. Obszerniej znaczenia Szlachta nie potra_ma a.ni utrzyma~, a.~ od· 
conego przez Markrn hasła bojowego: „Prole- sprawy pc.lskiej na tle działalności między- zyskać nlepodleglosci Polski, dla burzWiZJt Jest 
tarlusze wszystkich krajów, łączcie się!" narodowej lewicy omówił Fryderyk Engels ona dziś co naJmn1ef obojętna. 

Częśl: druga „M:>nifestu" pt. „Proletariusze w przedmowie do polsk.ego wydania „Mani- A jednak dla zgodnego współdziałania eur&-
1 Komuniści" określa komunistów jako awan- festu Komunistycznego" z 1892 r.: pejskich narodów jest ona koniecznością. Mo-
gardę ruchu proleta"iackiego rozprawia się z „Szczera współpraca międzyna.rodowa. lu- ż„ ona być wywa'crona tylko przez miody 
zarzutami reakcji i kreśli plan gospodarki dów europejskich możliwa jest jedynie wów- proletariat polski i w Jego rękac'ft. Jest całko
ludowej. Część trzecia zawiera omówienie czas kiedy każdy z tych narodQW jest u sie- wicie bezpieczna.. BOWIEM ROBOTNIKOM 
„Ji1eratury socjalist:1cznej i komunistycznej". bie w domu zupełnie niezależny. Rewolucja CAŁEJ POZOSTAŁEJ EUROPY NIEPODLE
.Jf'st to subte1na analiza reakcyjnego socjaliz- 1848 r., w której bojownicy proletar'accy GŁOSC P~LSKI POTRZEBNA JEST TAK 
mu feudalrego, konserwatywnego socjalizmu zmuszeni byli pod rztandarem prolefr.riato SAl\10 JAK I ROBOTNIKOM POLSKIM". 
utopijnego, Wreszcie część czwarta omawia wykonać właściwą pracę na rzecz burżuazji, W stuletnią roczr icę ogłoszenia ,Ma.nifesta 

l 
' stosunek komunistó\'. do różnych partyj opo- urzeczywis'niła jednocześnie przez wykonaw- Partii Komunistycznej", tego pomnikowego 
:..ycyjnych" oraz współpracę z ideowo po-1 ców swego testamentu, Ludwika Bonapartego dokumentu, który zapoczątkował świetny po
krewnymi ugrupowaniami politycznymi w i Bismarcka, niepodległość Wioch, Niemiec, th6d doktryny marksistowskiej poprzez okre8 
I--~-· o«•• «•mw •• walk rewolucyjnych XIX i XX wieku do wi-
1 lillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllll docznych dziś Jt·ż zwycięskich osiągnięć, 

1 JnDileuimwe wJllan e „Manif eitn Komuni~blme~o" ?łt~?:f ~7:~:~E;f~~~;r~r{~ 
go" wszystkich zainteresow'lnych, ze wzglę-KAROL MARKS W setną rocn11cę ukazania się „Manifest11 Specjalna uwaga została 7.WTÓcona na poi- dów technicznych zmuszeni byliśmy do ogło-

Kom1•ni~tycrnego" S}Wtdzl(:lnla Wydawnicza skle wydanJ.a ,,Manifestu" oraz na kontakty, szenia poniżej ·zasadniczych wyjątków (za· Genezę „Manifestu Komunistycznego" wy- K •-·k „ lał I • · ł t s. t .1-1 ł 1 I 1 „ s~:r. a 1 a spo 0ozE'n~twu po-lsk•emu Ju· ą,czą.ce au or„w ego ""' e a i P erwnym po - czerpniętych z K. Marksa, Dzieł wybranych, jaśnić da się na tle działalności Karola Mark· lml I 1 1 bileuSl'iowe wydanie tego epokowego dzleła, sk wydawcam. Czyteln k .po !r.klł znajdzie wyd. Książki, r. 1947, tom I). sa w ramach tajnego „Związku Komunistycz-
nego". Było to pierwsze. międzynarodowe sto- popnedq;()11e wstępem pióra Paw~a Hofmana. m. Jn. facsimile Jl-stu Engelsa do polskiego wy Dziś z perspekt:}rwy wieku czytelnikowi łst-
warzysz?nie robotnicze, które powstało w Vtydanle jubileuszowe, klMe jest 15-ym dawcy Manifestu, wysłanego :r: Lond1n•1 dPla I wiej ocenić nieprz<?.mijają.ce, ogólnoludzkie 
1847 r. w Londynif'. W organizacji nie brakło jakle ukazało się lf nanym Języku na prze- 11 lutego 1872 r li takie fotokopię przedmowy, znaczenie ha.sel społecznej przebudowy świaczłonków wszystkich narodowości, ,a więc An- s1.rzeni stulecia, daje czytelnik-Owi polskiemu Jaką Engels n~pisał specjalnie do polskiego ta., głoszonych przez autorów „Manifestu" -
glików, Polaków, Niemców, Węgrów itd. Ten niezwykle starannie przygotowane tllumacze- wydania w roku 1892. Karola l\larksa 1 Fryderyka. Engelsa.. 

I J 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111nm różnolity skład nat('dowościowy Związku zna- n!.e „Manifestu", a także zawiera bogatą część ReaUzal<l'l'Zy wydan 11 ublleuszowego po-

komicie podkreślał międzynaroJowy charak- dokumentarną. obrarnjącą jego rozpowszech- stara.J.1 się o :łlbllżen.1e czytelnika do epoki w Notatnik wydarzeń kulturalnych ter ruchu „obol.niczego. Prz~jawaml jego źy- I •- l · · J i i ł e n en.., s ę w sw1ec e ora-1 informacje o wyda· Jak ej „Man fMt" powsta • i>riyczyn111_ slę rlo I Paii.&twowy InstytUJt Wydawn!cTV przygo-wotności były zjazdy mi~dzynarodowe, które - 1 w 1847 r. po dwakroć były zwoływane do niacb w pos1c1.ególnych krajach. Najlepiej tego, obok O'bszemego lrnmentana hlstoryo;- 1 low~ je_ wy·d~ie xbiorowe <lzieł Wyspi.ań>Skie-
Londynu. Na drug~m Kongresie (koniec listo- -uzmysławiaj~ światowe rozpowszechqienic nego, także zamie-szczenie odbitek rękopisu · go 1 S1-e.ruk1eW1cza, którycti pierwsze tomy uka· 
pada - początek '!rudnia) postanow:ono na „Manifestu" fotografie 23-ch oklaiiek wydań Manifestu oraz portretów, przedstawiilją.cych I :ią się w najhUższym czasie~ • 
nowo przepracować program partii, zdając w języ·ka-ch obcych, m. in. wydań w języku Marksa ~ Engelsa pr.zed stu lillty, kiedy to o- w Muzeum Wojs!ka •Polskiego w Wairsmwie 
Marksowi i Engel!'owi ostateczne sformulo- bengal kim, pusldm, chińsk m t japońskim. pracowah oni właśnie swoje d1lero. otwarta z01Staiła wys•tawa z okazji S'tulecia 
wanie pod5tawowyrh tez pe.litycznych. Sam tekst Manliestu Komunistycznego po- Wydanie jublleusz-owe otn.ymało wyjątko. „Wiosny Ludów". Vo/ dziale obrazów majdu-

W ten sposób powstał „lUan~fest Komunl- przedza przedmowa do wydania niemieckiego wo piękną szatę zewnętrzną., zawiera także ją się portrety Mier<>S;!awSJkiego, Bean~, Garl
styczny", którego ogłoszenie drukiem W Lon- przez Milrksa l Engelsa w 1372 roku oraz I reprodukcji' okładek poprzednlch polskich wy- b_ald.ego, K~.narsk•!-eg-0 1~ mnych.<l wb. d:z;iale :y· dynie, naprzód w języku niemieckim, zbiegło . . _ . cm zw0raiea1ą uwagę 1czne po o imy CZ<ho· . prze-i: samego Engelsa w rol..u na'Slępnym - dan, z wyjątkiem p!erwSll.ego, ktorego nie u· wvirh prze,.,-tawici-'i· mys·1·1 ~<>nnwei·. Mi·.c-s1ę z począ~kowym momentem Rewolucji Lu-

1- ""' ""' !""'~·.....-- , towej 1848 r. we Franc.il. Niedługo po wyda- już po śmierci Marksa.• dało się_ odnaleźć. 1 
kiewicza, Mark6a, Lelewela i Liebelta. Wśrod 

niu niemiecklm wśród wielu różnojęzycznych rękop;sów znajdują s-ię reguJamimy woj&kow~ 
wyda11 ukazało się w Londynie również I po!- IVI. as eczko slud n10· w Gwardii Na.rodowej. Prasę zdobi zbiór czao'SO-pism francuskich z o.kresu rnwolucj.i. Poza tym skie tłumaczenie „Manifestu". chorągwie, broń i pamiąitki o'50bi6te, jaik mun-
Ażeby zdać sobie sprawę .ze znaczenia tego dur geinerała Dęb:ińskiego, furażerka Bema .tp. dokumentu dziejowego, wystarczy przytoczyć hk ż~ie i k~z•?rc s!ę 5 tys. urzyszłych 111żynierów • • 

zdanie najpoważniejszego znawcy l konty- Przy Moskiewskim In~lyl11cie En°rgetycz· Miasteczko studenckie składa się z 12 blo- W związku z mającym się odbyć w 19-19 r. nuatora ideologii m„rksistowskirJ na przełt>- nym, którego laborailor.ia, sale wykładowe ków, w kiórych mieszkają 1 uczą się studenci . Czwartym, Międzynarodowym Kolllkursem Pia
mie XIX XX wicku. „W tym dziele - jak i· in•ne zabudowania ciągną 6ię IL'!. przestrzeni W każdym bloku oprócz pokoi mie-s:zkalnych nistycrnym, urządzo-nym z oka-zji 100-nej roczpi~ze LENIN - z genialną. jasnością i dobit- 42 tysięcy metrów kwadratowych. W ładnie znajdują się sale do naiuki i sale klubowe. Mia- ni-cy urodzin Cho'Pina, od dn:ia 19 kwietnia br. no5dij, nak&eślono nowy światopoglą<l, kon- zadrzewionej dzielnicy &toi 1.2 pięknych bla- sieczko posiada oczywiście wzornwo prowa- roz..poc:r..uie się publiczny, ogó1nopolski konkurs • sekwcntny materializm, ogarniający również hów mieszkalnyc/1 . Mieszka tu okolo 5 tysię- dz.one stołówkii, magarzyny, pralnie, waroSztaty elimi.nacyj.ny pialTlioStów od lat 15-32. 
dziedzinę życia społecznego, dialektyka. ja.ko. cy przysziłych. inżynieró:v, . który?1 pr1. y;padl~ krawieckie i inne, ora.z noworiesną poHklinikę. • • najbardziej wsz~h!'tronna i rłęboka. nau'~a I w udz~~le duza szansa zyciowa, J~ą. stanowi Bihlioteka miejscowa liczy 160 tysięcy tomów W Londynie sta'!'aniem Stowarzysz.enia Lu-
0 rozwoju, teoria walki klasowej i światowo- m~nnosc studiowania w tak :zma.kom~c1e_ posta- k6iążek. Czytelnia p;sm abonuje 70 J?lSm ro- dzi Na•Jki odbyło się zebra.nie, poświęco;}a h. t j 

1 
. j li 

1 
ta i I w. 1onym w zakładzie naukowym, 1ak1m iest ten syjskich i 116 cudzoziemskich (przede wszyst- nauce polskiej, w czais.ie którego :zmainy badacz l!! _oryczne • rewo ucyJne ro pro e r atu -:- instyitut. k·i m fachowych). hi lori i, ko,respondent !Ilau.ko-wy „Manchester 

tworcY nowego, komunistycznego 1połeczen- I Instytut posia<la własną centra•lę doświa<l- Studenckie kofo naukowe pod kierunkiem Guardi.a!Il", Crowbher, wygłosi! obs-zemą pre-
stwa". czalną. 44 laboratoria t 13 gabinetów nauko- najwybitniejGzych profesorów prowadz.i samo·' lekc1e.. poświęconą w du.Z.ej części Uniw<?rsy· Pod~tawową myśl „Manifestu", wyrażoną wycb .gdz.ie słuchacze Za7Jnajamiają 6ię z itaj- dzielne prace badawcze. tetow1 Wrocławskiemu. Licznie "Lebrani przed-w pierwszej jego części zatytulowanej „Bour- n(.nvszq techniką instalacji energetycznych. stawi-cele brY'l'Y jskiego świata naµki z ogrom· geols a Pro•etariusze", stanowi twierdzenie, że Zna1komici uczeni i akademicy radzie<:cy ':" saJ.I ko~certowej klubu studenck;eąo nvm 1ainteresow-ainiem wysh.1cha·li o<l.czytu, za· wytwórczość gospodarcza uu.leżnia od siebie (khlkuset doktorów i kandydatów nauk tech- oprocz konce·rtow odbywaią się przedstawienia I r1uca j ąc prelegenta pyta.ni ami na tema1 ,o;tnu budowę społeczną w danej epor.e. z kolei, te nicz~ych). ks:vtaką przyszłych inżynierów w 20 kcla dramatycznego oraz wieczory literackie n.- iki w Polsce. 
dwa czynniki stanowią w nadbudowi"! poll- speCJolno.sc1ach. . .. _ . 1 udziałem najwybitniejszych pisany i poetów., 
t)c j 

1 
·~ . d · . h .

11 
Z t Co roku 6ludenc.1 wyiezdza 1ą na praktykę Oży_wioną działalność rozwija kl~b sporto· Zl:J ory malarstwa p~lskiego w Muzeum Ta-- zne um~. ?.weJ ~ a~eJ ~ wi_ • rzu u do innych miast (Cha,rkowa, Odessy, Stalingra- wv, dz.1elący sui na !iczne sekC)e: 91mnastvcz· 1 rodnwvm wzbogaały się o nowe obrazy ~od'l· oka 11_'l przeszrosc wymka, ze historia była wi: <lu itd.). Tam remontują instalacje elektrycz· ną, '1!.arciarska, piłki nożnej, wiośla·rską i innP. kow~i.iego i Waliszew ki~. No.rblina, ':'1ect01~vntą wa_l~ klasowy:h po~1ędzy wa~stwam1 ne, pomagają ,przy odbudowie znlszc·zonych Klub dzierżawi sta<l ion .i po,-;;ada własne place rymskiego i rzeź.by Kuny, Dunikow;;,kjego, K<Jr-uc•slrnnym1 1 v;yz. ·skuJącym1. Warunk1rm wy- t budowie nowyd1 elektmwm. leni&0we. n"go i Pugeta. 

„ ..... „_...,--= ... ~--a. .................. „.., ... .,. ......... „ ...... nmm..,immmm:i111:111m11„ ...... cwmm:m ............ _ 

nifest Komunist czny 
( F raqn1entq J 

. Rewolucja komunistyczna jest najradykaJ-1 Je<lna'.,że w kraJach najdalej w rozwoju po-
meiszym zerwaniem z pri.ekazanymi nam Soto- :.un!ętych. będą mogły być na ogół powszeoh· 
sunkami własności; nic dziwnego, ie w 6Wym nie zarstosowMie u·rządzenia 2) nó.5tępujące: 
P:Z~~iegu przyniesie ona równi~ najr~dyika~- t, Wywłaszczenie wta.sności ziem5kiej i uiy
nie1.,,ze zerwanie z przekazanymP nam tdea.mt. cie renity gruntowej na wydatki pań;twowe. 

PorZ'l.lćmy jednak zarzuty buriuaz;ji prze. 2. Wysoki poda•teik progresywny. 
ciwko komuniZllllowi. Wi<lz.ieliśmy już, ie 3. Znie6ienie praiwa dziedziczenia. 
pierwszym krokiem rewo.lucji robo•l.'T!iczej jest 4. Koofiskata włarsności wszy6tkich eml-
wydżwignięcie proletariartu w klaoSę panującą, grantów i bun-towników. 
wywalczenie demokracii. 5. Centralizacja kredytów w rękach pań-

Proleta·ria.t użyje swojego pa•no-wania. po.li- siwa ~a pomocą _banku na'fodowego o kapita
tycznego po to, by krok za krorkiem '1yrwać le panstwow1:'m 1 o wył~c'lJJlym mooopolu. 
z rąk burżuazji cały kapitaoł. by scentrali70- 6. C~ntraltzacja środkow transportu w rę-
waq wszystkie narzędzia produkcji w ręku kach panstwa. 

Skoro w biegu . rozwoju zainik,ną różnice I na podstawie doświadczenia Komuny Pary
klasowe i cala produkcja zosta111ie skupio.na slciej (patrz K. Marks „Wojna domowa we 
w ręku zrzeszonych je<lno<:>tek, władza pnblicz- Francji w 1871 r."). Marks charakteryzuje apa
na utraci swój charakter polityczny. Władza rat pn1i~twowy (państwa typu Komuny), któ· 
po li tyczna, we właściwym tego słowa znaCle- rym proletariat zastąpi zburzony przez siebie 
niu, jest zorganizowaną przEOmocą je<lnej kia- aparat ucisk•1 bmżuazyjnego państwa. (.Patrz: 
sy celem ucisku innych. Jeśli prole.taria.t jed- Lenin „Państwo a rewolucja". Dzieła, t. XXT, 
noezy się ·w wailce z burżuazją <Siłą rze('Zy wyd. ros.). Red. 
w kla.sę, staje się po1pnez rewolucję klasą pa- 2) W „Zasadach komunizmu", będących za
nującą, i jako klasa pa.nująca, :zn1osi i:rnzemocą rysem Manifestu Komunistycznego, Engels wy
daiwne oS·to-surnki produkcji, to znosi wraz z ty· loży/ ten program w 12 punktach, z powodu 
mi stosunkami produkcji warunki is•tnienia których towarzysz Stalin na XV partyjnej kon
przeciwieńs.tw klasowych, k'laoSy w ogóle') fercncji w 1926 r. wskazał, że „program ten zo
i ty'm samym swoje wla~me panowanie jako stal już w dziewięciu dziesiątych zrealizowany 
klasy. priez naszą rewólucję'" (patrz zbiór: „O opo. 

Miejsce dawnego społeczeństwa burżuazyj- zycji", Wyd. Państw„ 1928 r„ str. 378). Teraz 
nego z jego klaisami i przeciwieństwami kla- len program w ZSRR dawno już przekroczorro, 
sowymi zajmuj!! 1Jl'ze·s7.enie, w którym 6WO· została osiągnięta w zasadzie pierwsza leu.a 
bodny rozwój każdej jednostki jes;t wa.n.m- komunizmu, socjalizm, zlikwidowano wyzysku
kiem swobodnego mzwo0ju W6Zystkich. jqce klasy, ZSRR wstąpil w okres zakończenia pań twa, tj. w ręku zorga:nizo•warnego ja:ko kia- 7. Z~iękiszemi~ licz?y. fC!Jbryk państw<?'wych, 

9'8. panującal) proiletaria.tu i by mori.Ili wie szyb- narz~dz1 prod_ukql, WZlęci.e pod. Urprawę 1 ulep-
ko zwiększyć masę sił wytwórczym. szenie gruntow według Jedno,lttego 'PIC!Jn'll. 1) Podkreślając specjalnie to miejsce, L-enin 

Początkowo może to się oczywiście doko- 8. Jednatki przymu6 pracy dla wszystkich, pisał: ,,Państwo, tj. zorganizowany w panującą 

budowy bezklasowego społeczeństwa socjali
stycznego i stopniowego przechodzenia od so
cjalizmu do komunizmu. Red. 

nać tylko za pomocą despotycznych wtarg· utworzenie armii przemy6łowych, zwłaszcza klasę proletariat - oto właśnie dyktatura pro
nięć w prawo właoSności i w buriuazyjne sto· w rolnictwie. letariatu". {„Marksizm o państwie", JMEL, 
sunki produkcji, a więc za pomocą 'Zarządzeń, 9. Zespolenie rolnictwa z przemy>słem, dzia· 1932 r., str. 46). Wykorzystując doświadczenie 
któ'e eko111omiczinie wydają się niedostateczne ła·nie w kierunku stopniowego usunięcia prze- rewolucji 1848 r. Marks w swojej pracy „18 bru-
1 nieuzasadnione, ale które w przebiegu ruchu ciwieństw3) pomiędzy miastem. a wsią. mairre'a Ludwika Bonaparte" rozwija I kon
przerastają same siebie i są niuniknione jako IO. SpolecZl!le bez;płatne wychowanie wszy· kretyzuje naukę o dyktaturze proletariatu. 
jrodki przewrotu w całym siposobie produkcji. c;tkirh n7ieci. Zn:esienie pracy fabryczne] dzie-1 Wskazuje on tutaj, że proletariat nie moi!> po 

Zanąd1enia te będą nnywiście w różnych ci w jej cl7.isiejs.zej po;;taci. Połączenie wy- pro.stu owładnąć burżuazyjną maszyną pań-
lu.ajach odpowiedn.io różne. l chowania z produkcją ma.terialn'ł i0td. slwowq, ale musl ją „rozbić", ,,złamać". Dalej 

3) W nastepnych wydaniach, poczynając od 
wydania 1872 r., słowo: „przeciwieństw" za
mieniono na słowo: „różnic". Red. 

4) W następnych wydaniach, poczynając od 
wydania z 1872 r„ „to znos! wraz z tymi sio· 
sunkami produkcji warunki istnienia przeci
wieństw k/asowyclJ, likwiduje w ogóle klasy, 
I tym samym swoje wlasne panowanie jako 
klasy". Red. 



Nr 44 dl OS 

Fahr•Jhi no.sze c:zęko#ą no twórcze pon111.s#ą 

, . . ,, Str. I 

Robotnik dał Przykład inicjatywy i ofiarności · pracy 
Iła łódzkim rynku pracy 

Cieka•we fa.Jkty zaooserwować można było 

na rynku pracy w styczniu br. W stoetmilm efo 
~ies i ąca popr.zedniego, licziba rej€struj11cydl 
się do pracy wzrosła o blis:ko cz·tery ty&i11oe 
osób. W11rto za.ma.czyć, że spośród tej ł'~ 
by większość sta1110<Wili <lotyclic"Z&S niepraiau~
cy. Na „ •.• ost ten wpłynął z jednej l!tiroiny 
napływ ludnośd zamiej6C01Wej do Łodzi ~ 

odpływ dużej ilości 05Ób, zajmujących alę do
tychczas wolnym handlem na tzw. czarnym 
rynku. 

iedy intel:gencia techniczna ptzystapi do współzawodnictwa 
Do tej pory główny ciężar walid o wzrost Spfilecznyru obowiązkiem inteligencji tech- botnik za swój dodatkowy wysiłek. Zwycięz-

wydajnośd pracy ·Spoczywał na klasie robot- nicznej jest przystosowanie się do tych no- cy we współzawodnictwie technicznym po
niczej, Tall: było w całym przemyśle i tak wych okoliczności. Na jej twórczą myśl cze- winni otrzvmywać specjalne nagrody, 
tyło Przede wszystkim w przemyśle włókien- kają masy robotnicze, czeka cały naród. Ale nas7a intel'.gencja techniczna musi 
niczym. Czas na;wyższy, ażeb~r nasi inżynierowie, włączyć się w potężny nurt współzawodnl-

To robotnicy pierwsi wystąpili z ideą współ- technicy, pracow:-iicy nadzoru technicznego ctwa pracy, który już w .:hwili obecnej obej
zawodnictwa pracy i w ciężkich, uporczy- podchwy<!ili piękną, powstałą w dołach ro- muje setki tysięcy robotników i coraz czę
wych, codziennych zmaganiach osiągają co-I botniczych ideę współzawodnictwa i dźwignę- ściej poczyria wkraczać na wieś. Tylko w tym 
raz leps1..e wyniki. To oni, „szeregowi" włók- , li polską mybl t chniczr:ą na nowe wyżyny. wypadku zdoła inteligencja zachować swe 
niarze, samor.i:utnie i z wlasnej Inicjatywy I Rzecz 'lrosta, że w ·możony wysiłek pracow- star,owisko w narodzie, gdy zespoli się z naj
przechodzi!i w pr:·rmyśle bawełnianym na I nika tech'llcznego powinien być dodatkowo I głębszymi jego dążeniami i pragnieniami. 
obsługę cztertch, sześciu, a ostatnio i ośmiu '"'ynagrodzony tak, jak 9remiowany jest ro- I W. L. 

Interesiująco prredstawia się sprawa :z.de
mobilizoiwa1nych żobnierzy. Urząd Za1trudni».nia 
kieruje ich przeważnie na miej.sice strażruKów 
pnemysłOIWych, straży p~arnej i komrnjen• 
tów. Z oaiłego terenu działalności Unędu Za
trudnienia za1kła·dy pracy zgł01Sily 10.622 wol
nych miejsc, z · czego naj,więk-sze zaipotrzelbo
wanie wpłynęło z PZPB Nr 1. kros~n oraz na ob~ugę większ~ ilości wn~ ~~~~~~~~~~~~~--~~· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~:~ ;::::i~e;1~1~~~1.:::~:c;:. innych llran- · 1 O O O k u r s o· w d I a a 11 a I fa b e t o· w I 
Olbrzymia, licząca już dzit>siątki tysięcy ' 

Wybitnie daje się odc7JUĆ brak sił wyroko 
kwalifikowanych, j~1k inżynierów, techmków 
o.raz praco'Wilików umysłowych do plCll!lowa.
nia, maiszymistek wykwa1H.ik<J;wanych itd. Spr.a.. 
wę tę koon.pli,kują trudności mies-r..kaniowe 
w Łodzi, \%kutek czego ubrudnlO!Ile jest spro
waidzainie fachowców zamiejscowycl!. 

osób, w du~e~ części bezimi~nna armia przo- 1 
downików pracy sprawiła, że prremysł włiir 

kienniczy, który w pienvszLJ połowie 1947 r. 
planu nie wypełnił, nadrobił w ciągu ostat
nich kliku miesięcy r. ub. niedobory i plan 
wykonał z nadwyżką. 
Jednakże istnieje jeszcze wiele rezerw, któ

re możnaby włączyć do walld o wzrost wy
dajności i o plan, ale dla ich uruchomienia 
potrzebna jest twórcza myś.1 inżyniera., tech
nika czy ma}!.tra. 

Jednym z naszych najwi1:kszych skarbów 
jt~t CZAS. Czas pracy w kwalifikowanego 
robotnika, czas pracy doświadczonej tkaczki 
czy prządk". Tymczasem w ~ej dziedzinie pa
nuje jeszcze u nas Powszechnie ROZRZUT
NOSC. Zł;.yt niedbale obchodzimy się z tym 
naszym skarbem. Nienależycie gospodaruje
my także surowcem, artykułami techniczny
m!, chemikal;aml, energią, maszynami I urzą
lheniam:. 

Przy prz"lprowad7enlu nawet niewielkich 
smla.n organizacyjnych, przy opracowaniu 
metod prowadzących do dalszego rozwoju ru
chu wielowarsztatowców, przy wprowadzeniu 
pewnych nawet niewielkich t..lepszeń tech
nicznych lub reorgat:.izacji dróg transporto
ll ych w zakładach pracy zaoszczędzić można 
poważne ili>ści pracy, a przede wszystldm wy
kwalifikowanej pracy. l\'lała racjonalizacja 
przynieść może takie poważne oszczędności w 

Hozwói akcji 
W Warnawie obradował ogólnopolski 

zjazd kierownikt..w wydziałów kulturalno
oświatowych. Szeroko omawiano na nim 
możliwości popuJaryzowanfa współzawod
nictwa rracy w akcji kulturalno-oświato
towej oraz pos•anowiono w szerszym, niż 
dotychczat, zakresie organizować wieczory 
artystyczne świe•licowe, poświęcone współ 
zawodn'ctwu i przodownikom pracy. Pod
kreślano również potrzebę organizowania 
świetlic nie tylko w zakładach pracy, ale 
równiei w poszczególnych dzielnicach mia
sta. 

W uci1walonych rezolucjach postanowio
no m. inn. wzmóc akcję zwalczania anal
fabetyzmu przez z.organizc.wanie 1000 kur
sów dl-; analfabetów przy zakładach pracy 

oraz prZ<'szkolić w zakładach pracy na kur 
sarh dla aktywistów związkowych 40 tys, 
osób. 

Odnri,nie Łodzi zapadła uchwała przy
dzielen;r. do każdego oddziału Zw. Zaw. 
jednej fachowej siły, która mogłaby kie
rować aparatem kulturalno-ośwatowym 

na terE'nie danego zakładu pracy. Po
wzięta prn:d kilkoma miesiącami uchwała, 
która z 240 zł. rocznie na każdego pracow
nika przeznaczyła na świetlice tylko 50 
zł„ dzięki energiczrej postawie przewodni
czącego OKZZ tow. Witasz.cwskiego zosta
ła unieważniona. Tak więc świetlice wrócą 
do daw.~ego budżetu, który pozwoli na 
swobodny i stały rozwój pracy kulturalno
oświatowej. 

W s1prawie braku sił wykwaJ.if.ik01Wa.nych 
dla przemysłu włókienniczego doiltoinllflly 7lQo> 

stał wielki OC.rok naprzód. PZPB Nr 21 ustano
wiono jako zakład doświadczaJny, gdzie prze
pmwadzana je6t rekonstrukcja w celu d-O<Sto
sowania U11kła.du do pro<lukcji ta&nowej. Dzi~
ki organizacji pracy oraz doborowi pracowni~ 
ków, wyznacwnych prrzez poredini ę z.aiwodowi;, 
tkacz wyuczony w tym zawodzie będzie mógł 
obsługiwać 36 krosien. 

PZPB Nr 21 jako zaik.ład doświadcr.a.Jny ipo• 
zostaje pod 6pecjalną Cllpieką Urzędu Zaitrud· 
nienia ora-z BaodaJWc.zego Insty·t'l.lltu Wlókienl!Li· 
czego w Łodzi. Wśród większycli zapctrzebo· 
wań, ja®ie otrzymuje Urząd Zaitrudnienia, na.
leiy jeszcze zazna.czyć, że o<l 20-go styczni.a 
wpływa ooraz więcej zaipotrze•bowań na robo<t
ników budoiwlanych. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m••••••••••••••--••••••••••••••••••„•••••••••••MI! 
Będziemy m;eli źródło lanich- zakupów 

Dwa Państwowe Domy · Towar.owe w Łodzi 
otwarcie naslqpi już w przyszłym tygodniu 

zużyciu i mnych elementów niezbędnych dla Już w n:jbliższym czasie, bo w dr).iu 21 bm. pomyślane urządzenia dl.i potrzeb obrotu ty-, łu włókienniczego. Nabywać tu będziemy róż· 
produkcji. i;o p.)łudniu, nastąpi w naszym mieście uru- mi artykułami. Dla amatorów win będzie uru- nogatunkowe wełny, materiały bawełniane ł 

Fabryki nasze w dużym odsetku są już chomienie dwóch Pa1istwowych Domów To- chomiona pijalnia tego trunku. jedwabne, tkaniny lniane i inne. 
przestarzale. Ale jeszcze bardziej przestarzale wa,rowych. Fakt ten niewątpliwie powitany Na I pi~trzE mieścić się będzie dział zaba- W drugim Pa.ństwowYm Domu Towaro-
są metody pracy, sięgające swymi korzeniami będzie z radością przez najszersze rzesze kon- wek• śUcznie udekorowany i dost0gowany do wyni mieszc2'.ącym się u zbiegu ulicy Piotr-
czasów kapitalistycz,nych. sumentów. gustów małych odbiorców, dział chemic"Eny, kowskiej° i ,Andrzeja Struga, sprzedawane bę-

Skomas-:wame tych małych zakładów w Nowo powstałe Państwowe Domy Towaro- obejmując) wszy~tl.;:ie art)kuły tej branży, dą meble, gotowa konfekcja. męska, damska 1 
wielkie kombinaty otwiera przed racjonali- we zostały urządzone z uwzględnieniem oraz perfum< ria. 1 galanteria kosmetyczna. dziecinna, 'lbuwie, dywany, chodniki, firanki 
zatorami olbrzymie pole do popisu. Jak wiei- wszystkich wymogów estetyki, racjonalnej or- Dział papi .!miczy, w którym odbywać się bę- i inne artykuły z działu dekoracji wnętrz, Tu 

kie możliwości rranewrowania częściami, ganizacji sprzedaży - i do3tosowane do po- dzie sprzedaż artykułów szkolnych, a w przy l'mieszcz0ne zostały ponadto działy: dziewiar
energią, siłą roboczą, surowcem i zaopatrze- trzeb klientów. szłości powstać ma stoisko z ks\ą:łika.ml. Dział ski, kapeluszniczy, galanterii damskiej i pas
niem otwierają się przed każdym dyrektorem, Wielki - nazwijmy go ze względu na roz- I galanterii skórzanej. Z czasem uruchomiony n:anterii. Stoisko zostało rozplanowane na 
kierownildem oddz'ału, salowym i majstrem'! miary - Centralny Dom Towarowy mieści J ma zostać i dział artykułów sp:>rtowych. Dla parterze i I piętrze. 

RobotnL'< inaczej dziś pojmuje sw ; oba- się przy ul. Piotrke>wsklej 62. Rozplanowany! wygody p.ibliczności zainstalowano kiosk W powstającyi::h Dvmach Towarowych zo-
wiązki wobec spo}eczeństwa, aniżeli w cza- został na 4-ch poziomach. Na parterze mieścl rocztowy i kabinę telefoniczną. . stanie zatrudnionych 250 pracowników - ta 
sach, kiedy fabryką rządził kapitalista. Je- się dział spożywczy, T .i skrzętna gospodyni: Na drugim piętr>:e umizszczony został dział ilość personelu świadczy o bogactwie 8przeda
śli mu wskazać drogę do zwiększenia wydaj- nabyć będzie mogł<' nie tylko wędliny i kon- &zkła i porcelany, artykułów gospodarstwa wanych as 'rtymentów ! mnogości stoisk. 
ności pracy to chętnie nią pójdzie, zwłaszcza, serwy wszelkiego rodzaju, ale i świeże 'Tlię- domowego, stoiska 7 garnkami tmaliowanyml, Uruchomienie Pa:1stwowych Domów Towa
że przyr103i. mu to natychmiastowy ekwiwa- j so, żywe ryby, nabiał, warzywa i t. p. Zain- aluminioW'·mi, naczyniami kamiennymi, rowych wpłynie P;ewątpliwie dodatnio na 
lent w postaci rosnącego zarobku. stalowane zostały 0dpowiednie, nowocześnie szczotkami itp. Tu nabywać będziemy artyku kształtowanie się cen artykułów pierwszej po 

\V PZPB Nr 1 na „szóstkach" pierw- · (185~6 proc.). 
4ze mieJ~a zajęły: Seweryniak Józefa W PZPB Nr 6 w przędzalni na czoło 
(173.8 proc.), Ramus Anna (173.2 proc.), wysunęły się: Kołodziejczyk Aleksandra. 
Gortat Helena (166 proc.). a. wśród tka- (151.3 proc.) t Mo.rczak Maria (14S.2 
czy Palc1yńslć Stefan (173.3 proc.). We Proc.). P w thalni na ,,szóstkach" osią
współzawodnictwie zespołowym wy- gnął Dybała Stefan 162.8 proc„ a Wutz
przedzil Kibler (108.9 proc.) Engla ke Kazimiera 161.l proc. 
(108.9 proc.). W przędzalni uzyskała W PZPB Nr 7 w tkalnl na „czwór
Switoniak Bronisława. 1164.9 proc.), a kach" uzyskały: Bilska Helena 179 
Nowacki Ignacy (166.2 proc.). proc, i Morawska Michalina 166.l proc„ 

PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) a w przędzalni na 3 stronach: Przewieź 
wyróżniły slę: Smulik Genowefa. (140 Teodozja 163 proc. t Woźniak Maria 
proc.) i Stelm.'>szczylI: Marla (138.3 proc.), 153.~ proc. 
a na stronach: Łuczak Jac}wiga (143.7 W PZPB Nr 3 w ,lrzędzalnl na ł stro
proc.) i Dykga Maria (141.5 proc.). W n.ach na czoło wysunęły się: Mrożyń

tkalni na „szóstkach" o,iągnął Ciula ska Zofia <172 uroc.) i Jakutowicz He
Bron'.sław 173.2 proc., a l\'larczykowska Jena (157 pro"·)• a w tkalui {na „szóst
Józefa 170.7 Proc., na „C'.:wórkach" Ku? kach"): 8ełdnwski Kazimierz (188 proc.). 
charska Irena 161.6 t>roc. t Baraniak W PZFB Nr ~ wśród prządek pracują-
Kazlmierz 158.9 proc. cych na 3 stronach wyróżniła się Góga 

W PZPB Nr 3 w tkalni na szóstka.eh Jadwiga (145 proc.), a w tkalni (na 
wysunęły się: Plecińska Genowefa (182 „szó"tkach"): Pakulska Feliksa (161.3 
proc) I Snycer Ba::bara (170 proc.), proc.), Krz~mień Wład:vslawa (157.5 
a wśród prządek praeujących na 3 stro- t>roc.) i Kubik Stanisław (153.9 proc.). 
nach Tasińska Genowefa (178 proc.) I W PZPB Nr 22 w przędzalni na 3 stro· 
Nowak Janina (174 proc.). n~cb osiągnęły Gogolewska l{arolina 

We współzawodnictwie zespołowym (162.5 proc.) i Sobczak Feliksa (162.5 
wyprzedził majster Czlapiński (143.8 t>roc.), n.a 3 stronach Porost Józefa 
proc.) Banas •czyka (141 proc.) oraz sa- (168.6 proc.) i Woh Zofia (168.6 Proc.). 
Iowy Mamrot (126 proc.) Szelesta (113.3 W PZPB w Pabianicach w tkalni na 
proc.). „szóstkach" osiągnęli Latuszklewk~ AI-

W PZPB Nr 4 wśród tkaczy Pracują- fons (160.8 proc.) i Sniady Karol ·-60.S 
cych na 16 kn:snach autom.ltycznych proc.'. Na „rzwórkach" uzyskały: Ba
najlq1~u rezultaty osiągnęli: Skoczylas rańska .Tózefa. 165.9 proc. i Kruk Helena 
Józef (164.2 proc.) i Herter Kazimierz 163.5 proc. 

ły elektrn~echniczne i aparaty radiowe. Na trzeby w naszym n,ieście . . Odegrają one rolę 
tym piętrze znalazła się też kawiarenka. Na regulatora cen na odcinku handlu detalicz. 
trzecim piętrze umieszczone będą stoiska dzia- nego. (ik) 
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W ponie-dzialelk., 16 bm„ w Wojeikowym 
Sądzie Rej<lnowym rozpoczyna się pro<:es 
o sabotaż gospodarczy pneciwko Erazmowi 
Kuchowskiemu, Jerzemu Nieb-O·jewsldemu, M;e
czysławowi Suchaineck.iemu, Edmundowi Feit.h
ke i Mieczysłaiworwj Tęczy. 

Kuchowski, 61ka2la.ny już przez Sąd Rejo<no
wy w wwiąZ'k'll z aferą DoJewsikiego, yełnil 
funkcję kierownika oddziału papi.ernic.zego 
„Społem". Umówił Slię oai z referentem dziaiłu 

1 papierniczego Ministeootw·a Oświaty - Nlebo
je;wsk!lm i zoibowiąza~ się iprzerolbić 1 roz•pro
wadzić 15 milionów -zeszyitów, pr:zeznac?oT.ych 
dla uczącej się młodzieży. 

Niebojewski przydzieiił Kuchowskiemu prze
szło 1 milio,n 22 tysiące kg paipieru, który 2lll

miaS1t z~zy,tów 16-karitkowycl!, wyrabiał ze
szyt; 11·ka.rtkowe, a re671tę pa.pieru wykorzy
stywał na dodatkowe zes:Ity, których ilości 
nie WY'kazyw a,no w Epra•wozdaniach dla Mini
sterstwa Oświaity. 

W aferze tej ściśle WS'f1ółdziałal! Suohanec
k.I - kierownik dziailu handlowego Zakładów 
Graificzinyoh · „społem", Fethke - naczelny dy. 
rektor zakładów, oraz Tęc:lla kierownik 
tec-hnicz,ny Zakładów GrafiC7l!lych „Społem". 

Ukryll oni przed Ministerstwem Oświaty 
ponad milion zeszytów, 49 tysięcy brulionów, 
oraz 310 paczek papieru kan·celaryjnego. Na 
machinacjach tych Niebojewski zarobił tytu
łem łapówki od Kuchowsikiego 165 tysięcy zł, 
a KuchoW'3ki przywłaszczył sobie 1.369.169 zł. 

Papier był przerabiany na zeszyty w Za
kładach Graficznycl! „Społem". 

Tęc1. a, Suchameck i i Fethke w porowmieniu 
z Ku<howsk.im w okresie or! <"Zerwca 1946 roku 
do czerwca 1947 roik.u uk ryli z powierzonego 
papieru około .WO tysięcy zes:zY'tów, około 144 

tysiące brullonów 40-kartkowych i około 5 ty
sięcy brulionów 96-kartkowych. 

Milionowa afera 6lpryitnych oszustów po
zbawiła dzieci 62lkoln€ zeszytów, niea;będnych 
do nauki, a Z)"'ki z nielegalnych transakcji 
zna.la.zły &ię w kieszeniach spekulantów. Na
ra.zili Ollli na stra,ty Skarb Państwa, który, usta
lając normy i::aipieru 'na zeszY'tY dla •lziecl, 
&ta\Tał się dzieciom 11a.pewruc odpowiennią 
ilość zeszytów po możliwie niskich oenach. 
Przez ukrywanie talle wielkich ilości zeszytów 
aferayści doprowadzili do podniesienia ceny 
rynkowej na ten artykuł. 

Afera 06ZUS1tów zeszytowych W 7 h 1dza 7' .., _ 

zumiaJe zai,nteresowa<nie. 

ZA KUPNO KRADZIONYCH RZECZY 
Feliks Piechut, Edward KoTZycki I Tadeusz 

Ka•rtasiński znaleźli się w dniu wczorajszym 
na ławie o!Stk:arżony<;h w Okręgowym Sądzie 
Karnym. Rozprawie przewodniczył śędz i a Bia
ło.s.kórski, oskarżał prokurator Ogilba. bT<Jnil 
mecenas Walkiewicz. 

Piechut <J<ik.:użony był o to, ie przyjął ne 
pnechowanie meczy, pocllndzące ! kr11dzieżv 
w Wo}Slkowych Zaikładadh Motoryzacyjnych 
Nr 2, a mianowicie części samochodowe: sil
n~ki, motory i,tip, Korzycki natomiaist nab ył 
część rzeczy I nie interesował si ę , z jak iego 
źródła pochodzą. Wreszcie Kartasi ński rów
nież nabył pochodzący z kradzieży silnik samo· 
chodowy. 

Sąd ska11ał Plechuta na 3 tysiące złotych 
z zam i aną na 6 dni ares ztu , Korzyckiego - na 
15 tys i ęcy z.J qnywny z zamianą na 30 dni 
al!"esztu, Kartasińskiego - na 5 tys i ęcy złotych 
gra:ywny z zamianą na 10 dni areszitu. 
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ników pracy, kitóra odbyła 6ię w Kalawi
cach, bY'ła jaiko delegaiLka ucz.estników (Artqhul d1_1shusąjngJ 
„Wyścigu Pracy" z Ło.dzi kol. O~endow
ska (PZPB Nr 1), wykolllu.j ąca 170 proce·nrt 
no=y na 6 krosnach. Kol. Ossendn"N'5ka 
6Zczególnie długo rozmawJała z pioniernm 
ruchu współza wodnictwa, tow. Pstrawskim. 
Górnik i tkacz.ka wvmienia1li swe dośw:1Jd
czenia z dziedziny WcSlpólz.awodnictwa pra
cy. Tow. Pstrow.,;ki życząc iko.I. Osse':lC:ow
skiej pomyślnych wyników, powie'.!::: 1.ł: 
„WIERZĘ W ŁÓDZKĄ MŁODZIEZ". 

Sądzę, że tej wia1ry nie zawiedz.iemy. 

I Polecamy uwadze Kolegów bardzo cie- kawy artykuł kol. Albrechta. Sądzimy, że 
temat przezeń poruszony wywoła żywe zainteresowanie i dyskusję na łamach na. 
szego pisma. 

Więkis:wść ludzi, którzy bliżej nie .irutere- jęcia, w cliwi'IJ oibe<:Heij cailiko1wicie odmienne. 
so•wa•łi si·ę za.gaidnie.niami ha.rcerSJkimi, słowo Już same okoliiazn~, toiwillrzyszące po
harcensitwo kojarzyze słowem sikauting. Zr€s.z- wstamiu o.rgainizaicji skallltowej, ikltór.a na.roiClzi
tą nawet wielu harcerzy czynnie bj.Dlrących ła się w olkresie jednej z najihainieibniejszych 
udział w życiu swej o·rganizacji, nie poitrafilo- wojen impetiałisitycznych - wojny aing.ielsko· 
by zdefiniować różruic dzielących te dwa po- burskiej jako pomoon!ioza jednootika po 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111.11m1111111111111m111111111111111111111111111111111111 1111 11 11 111111111111111111111111111111111111111111111111111111 6'tronie na.jeźdźców, stalllowią falk.t chairakJtery-

Wi e 1 ki dzień koła ZWM przy Państw. Gimn. Męskim ~K}FEY=~:~r:~ło:~;;.:1~~J~i:; 
ska•utowej - Kim, bohaiter powieści Kiplirnga, 

Otrzyma "iśmy stałe legitymacje chłopiec, który s'łużąc 'w In.telligence Servke 

We wolo.rek, 10 lutego, Koło Z\łfM p.r.zy XV wc:ć musicie nie tylko w wybranym przez Was pomaga zwakzać Angliik.om 111ie.podlegdośdo
Państwowym Gimna.zjum MęsJdm w Łodzi ob- zawodzie, ale także. nieustCLnnie i niezłomnie we dążenia swych irodi!!ków Hindusów, jesit 
chodziło niecodzienną uroczyistość. Już od sv- nCLd umCLcnianiem i rozwijaniem wielkich ideałem skainta, zaiwsze gotoiwego w<!ilczyć 
bo.ty ze.tvrnemowcy byli bardzo n;~ri. Na osiągnięć postępu spolecznego, by nie zmctr- o utrzyman.ie do1tyohc?Jaiso;wej wlaidzy po\i1tYTC'l
wszys1bk.ich pa•uzach narndza·li się ze !'ob ą, coś nować żadnej możliwości, jaka otwiera się nej mimo, że mo~e ona całkowcioie nie odpo
taim obliczali. .. Przcwo.dniczący Czes!e·k pewną przed naszą Ojczyzną, uwolnioną od woga wiadać interesom jego luaja. Kiedy w jakimś 
ręką WY'pisywał zaproszenia. Ma•Pi an, ja.k zwy- i budującą nawy ład i nowy wielki dom dla U6•trooju s•połecznym rziuca s.ię haisło a.poliitycz
kłe, poważny stara•! się 0 plyity, „Fa1raon" za- wszystkich ilidzi pracy" . n.ości, nieiniteresowilJ!lia spę s-toS1UnkaJ1I1i w nim 
Jąt się gromadzeniem Zillpasów :i:ywnościo- Serdecznie przemawiał do swych wycilo- panującymi i przyjmowain'ia i&tniejących za 
wych, a Zygmunt dekorował świetlicę. wanków dyrektor szkoły, ob. Aleksander K11p- n.ajle'Psze, oraz żąda 6ię bezwzględ·nego po-

'vVe wtore·k o czwa.rtej po ;poiludniu oczeki- pes. słuszeństwa wobec czynników rządzących, nie 
wał!śmy .gości . Przyszli wszyscy i rozpoczęła Część a:rty>styczną wytkonaly ko1eżaaki może być mowy o ja.kimko0lwiek postępie spo-

, się uroczystość rozdainia stadych legHymaq1. z kół ZWM i OM TUR przy IV Pańsitwowym łeoznym. Ska.utin.g aingielfllki, a nastę;pnie or
Po ociśpie·wa:niu Hymnu Międzynarodowej Gimnazjum. Pod kierunkiem prof. Heleny Za- ganiza.cje ska.uto•we ii.nnych państw ka;pi.~a.li 

Federacji Mładzieży, zabrała glos delega.tka borowskiej wykoinaiły kilka recy•tacji i odśp e- &tyczmych miaJy zadanie, przez oderwainie 
dzielnicy. wały s7 ereg pieśni. p0 części oficjalnej cze- mlodzieży od za.gadnień spo·leoznyiah i poSJla-

Rozdano Je git ymaieje. Opiekuruk·a kola ZWM kala gości mila niespodzianka. W świetlicy wienie jej na platformie po1nadiklaisoiwości, 
prof. Irena Golcima.nowa, życzyła zebra!1ym Z\<VM przygotowa:no skromny podwieczorek izolować ją calkowicie od społeczeństwa 
powodzenia w pracy, kończąc naetępują·::ym1 a potem przy dżwięka·ch radia ro?Jbawiona i stworzyć uległych oProńców istniejącego 
sJo,wami: „ W nauce przodować musicie lak, ml odzież tańczy la i śpiewa'la do godziny a-ej ustroju. 
jak wasi koledzy przodują przy warsztatach fa- wieczór. Geneza har.ceratwa, Móre 'POW<>taio w 01kre-
b1ycznych. Potem czeka Was praca. Pn-:o- Zarząd Kola ZWM przy X'v Gimn. sie wa.Ik wyzwo•le1'i.ezych nll!fo.du po1lslciego 
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a ólce z k s iqżkami 
Chcielibyśmy, żeby nasza rubryka „Na I RADZKI EGO - WĘDRÓWKA PO STULE

pólce z książkami" była nie ty lko kroniką re- CIACH (wyd. Radiowy Instytut Wydawniczy). 
cenzyjną, krótkim przeglądem nowych wydaw Omawia ona ustroje, których marksi·stowsiką 
~ictw, ale i poradnikiem lektury. Rzecz jasna, I ainalizę podają .t1am „Pogadaniki", jest to jaik 
ze przy takiej koncepcji bardzo ważna jes t opi gdyby ich iolustracją. „Wędrówka po sit\llle
nia korzystających z poradnika, ich pytania ciach" mogła.by odegrać poważną roJę ja:ko 
i uwagi. Piszcie do nas, Koledzy. Listy nale uzupełnienie do podręczników 6Z!kolnycli, przy 
ży kierować do redakcji „Głosu R:obotniczego" nauce hisitorii. Przystępne opracowanie książ
- Lódż, ul. Piotrkowska 86 - z dopiskiem „dla ki daje możliwości korzystania z niej wszyist-

dzi·łi, k.tórzy w bodl.aitersiki sposób przeciwsta
wiaJi się oku,pacji i fa:s'ly.zmowi. 

Książka, całikowicie pozibawiona patosu, wy
wiera na cz1ntelniku bardzo silne wrari:enie. 
Zwłais.'lcza na czyte•łni1ku po1Lsikim. 

W os.tatnich dniach' uka.zaJa się b. ciekawa 
książka ST. SOWINSKIEJ (BARBARYJ - „LA
T A W ALKI" (wyd. „KcS1iążka"). 

„Trybuny Mlodych". kim. „Lata walki" 01pairte są na autentycznych . 
W dzisiejszym numerze naszej „Trybuny" 

zCLproponujemy Wam zapoznanie się z cztere
ma książkami : pierwsze dwie - to książki 
naukowe. Drugie dwie - to dokumenty z cza
sów walki z okupantem. 

Jedną z zasadniczych pozycji w bibliotecz
ce ma.rksistows·~c1ej są „POGADANKI EKONO
MICZNE" .z- ADAMA SZAFFA i LEONA BRU
MA (wyd. „Książka"). Tematem tej niewiel
kiej k·siążki jest analiza ko.lejnych formacji 
ustrojowych. Dowiemy się z niej czym cha
raokteryzują się poGzczególne ustroje społeczne, 
w jaki sposób następuje przecimdzenie jed
nego z nich w drugi „Pogadanki ekonomicz
ne" szczegółowo omawiają ustrój nam w.spół

c.zesny - kapitalizm 1 1ego ostatnie stadium -
imperializm. W książce znajdziemy wyiaśnie
nie pojęć takich, jak towar i wartość, kapilal 
1 wartosć dodatkowa ilp. 

Należy podkreślić dużą wartość „Pogada
nek" jako książki, która może być podsta.wą 

dla wielu referntów. Opracowanie refera•tów 
uła-twiają nam umie6zczone na końcu pytania, 
w których zallilyka się treść broszury. . 

Do8konałym uzupełnieniem i pogłębieniem 

wiadomości nabytych przez czytanie „Pogada
nek ekonomtcz:iych" jest książka dra J. SIE-

UW AGA MIŁOSNICY MUZYKI 
AZWM „Życie" zaprasza na koncert betho 

wenowski z płyt, który odhędzie się a 
własnym. Piotrkowska 48 w niedzielę dnia 
15-ego lutego o godzinie 12-tej. 

W programie: Uwerlura E9mont, 3-ci kon
cert fortepianowy C Mol. Symfonia 3-cia 
S Dur Eroica. 

Wstęp wolny, 

, wspomnieniach żolnierzy Gwardii Ludowej 
Przeżycia 01kupacyjne pozo.stawiły ślad w li- i Armii Ludowej. Akcja toczy się w Wa.rsza

teraturze wielu narodów. O tym jaik wa.lczyli wie (ognisko polskiego ruchu podzi·emnego) 
i ginęli ludzie Czechos:lowacji opowiada nam w lataoh 1941-1945. 
książka czesikiego dzienniikairza i publicysty Autorika, mając do dyispoo.ycji przy pisaniu 
J . FUCIKA - REPORT AZ SPOD SZUBIENICY k6iążki, archiwum s~taibu Armii Ludowe], poda
(wyd. „Książka"). je w tekście szereg ciekawych do!kuanen'lów 

Nię?Jvrykłą atrakcyjnością książki je61t to, 1 fotografii. Na skutek tego „La•ta walki" do
że w całości pisana była ona w więzieniu, na skona,le orienLują czytelnika o układzie orga
przemyconych przez jednego z dozorców wię- nizacji po.dziemnych, o ich wzajemnym stosun 
ziennych karLkach, między jednym a drugim ku i stosunku do walki z Niemcami. Książka 

przesluchaniem. jest jeszcze jednym dokumentem, świadczą-
Jak już tytuł w&kazuje, „Reportaż sipod szu- cym o ogromnym wkładzie Armii Ludo,wej 

bienicy" wiąże się z więziennymi przeżyciami w walkę z okupantem. 
autora. Jednocześnie z nawrotów w przeszłość I Prawda historyczna książki i beZ<pośredni 
możemy się dowiedzieć o walce podz.iemnej ty!, jakim wsldła napisaona, zbli:i:ają ją do 
Czechosłowacji, o ludziach, którzy ją pro'Wa- każdego czytelni.ka. z. D. 

Sąlwet•i Z U/U-oaców -
170 proc. na 6 krosnach 

osiąga kol. Ossendowska 
Kol. Genię Os.sendow.ską spotykamy w Za

rządzie Łódzkim ZWM. Wy;pożycza właśnie 
książkę z Centralnej Biblioteki ZWM-owej. 
Zerkamy niedyskre:triie na ty;tul. Są to wy,da
dy populame. z ekonomii po.Jitycznej - J. Te
pichta. 

Koil. OssendolW'Slka doks.zitaka się bovri•~m 
sys·tema.tycznie i je,st żywym ZiJlprzeczeniem 
bwie1r>dzeń, że- „ruch wsipólzawodnictwa pracy 
roibi z ludzi bezmyślne maszyny". Kol. OssPn
dowska mówi o soibie: 

- Jestem córką robobnika. Do ZWM-u za-
1Pisałam ;;ię od raz11.1 po wyzwoleniu. NJiP.żc;.
łam początkowo do kola terenowego :';ródmie'
ście-Lewe, a później po za.łożeniu ko~a na te
renie naszych za.kładów (PZPB Nr Il byłam 
tam pr.zewodniczącą. W PZPB Nr 1 pracu (ę o<l 
czerwca t945 r. Początkowo pracow;ilam jako 
robot·nica, a ppźnie.j jako urzędnicz:S:a w Re
feracie Personalnym. Gcly robotnicy 1w,.tych 
zaklndów począli przechodzić na fl ;,nsien, 
zgłosiłam się dobrowolnie do pracy przy wcJI-

sztacie. Czułam, że przez bezpośredni ud2.ial 
w produkcji lepiej przyczynię się do odbudQ
wy kraju. Początkowo Eizlo m; 7; t!. ;'1,alcm 
kiepskie osno1wy i nie mi.a~arrn wprawy. Obec
nie idzie mi coraz lepiej. Wyko;i i:ę przeci:ęt
nie oko/o 170 procent normy rindu.i;cy'r.ei. 
zarab:am około 16 tysięcy złoi 1c11 mi'!sięcz
nie. 

Od siebie możemy dodać, że ko 1. Genia co
raz częściej widnieje w tabeli 2wyc•ęz<::ów. 
Bie.1+ze też aiktywny udział w praca<:b ZWM. 
Jes1t członkiem Zarządu Dzie·lnicy ?.WM przy 
PZPB Nr 1 i prac uje we wszystki .. :h s~l;cj~<h 
ko~a. 

Dlaczego w ostatnich dniach "ie widzi 
my Waszego nazwieka w „tabeI:e zwycięz
ców"? - pytamy. 

- Mam obecnie urlop, aJe oo powrode 
positaram się napewno nie dać c;ię wyprzedzić 
- pa·da odpowiedź. 

Wierzymy i życzymy powodzenia w dalszej 
pracy... 

i jego czymny ud'lliał w tej wallce, ja1ko zasad
niczy cel &ta.wia prz.ed 0fl'9'a.ni:reicją woih:1ość 
na:rc.du i pracę dla wyzwolom€j Ojc.zymiy. Za
przepa5zczona w l~a.oh późniejszych 'idea Mai
kor\v.;ikie';jo poJegała nie 111a przeszczepieniu na 
gr.unt po1l®ki a<leologiii amgi·elsikiego Skautingu. 
HaJ1ce1-atwo w okresie pierwszej wo1jny świaJto
wej było polityczne i formalinie i f·aiktycznie, 
a do.piero w latach rpoiwojennyic.h zaczęto gło
sić „apolityczność", z.aipożyazoillą od „ćl[loJ.i
ty=nsgo ska11.1ti·ngu". 

Jak było faikit1'czruie o tym świadczy fakt 
niemoż11ości pomieszczenia się działaczy Czer
wonego Harcerstwa w ramach Zwią1Jku [ sta
lruit stwierdzający ideowy pil!tronat Piłomdskie
go nad Z.H.P. 

Wszy.stikie mity o a.po1lllity=ości mia~y ten 
sam cel co ponadklasowość skarurti.ngu: miały 
wychować młodzież w duchu j=cza.rskiej uleg
łośc! wobec państwa kapitalistycznego. Wrpro
wadzo.ny zostaił podzia•ł między pra.cą 61pOłecz
ną a t?Jw. „wlaściwą praicą ha•rceiilSlk:ą", k1tóre 
dla Małkowskiego b1nly pojęciami jednozruacz
nymi. Tworrz.y się 6jpecjaJlny tY1P pracy har
cerakiej, WZO<rO!Wainy 111a metoda.ich skautowych, 
da1gcycih clJ.łorpcu umiejętoości przydaitllle do 
walki kolonialnej w Imperium Brytyjs'lvillll, aJe 
zu.pelnie bezużytec?Jny<:h w naJSzych warun
kach. Isitaitą .pra.cy harcerskiej wydaje się 
wią-z.anie węz·elków, podczas gdy praca o kon
kretnej przydatlllościl społec1Jllej staje się zja
wiskiem sipoira.dycznym. Przyswojoilla obrzędo
wość slkiautingu o niewy,tłuma.azall!Ilych symbo
lach, pod które moti:na podstawiać dowo1lne 
wairitoścl, qparta na ikukie ·taijemniczej pr1:y.ro
dy, 6przyjająca niesłychanie mis·tycy.zmowi 
a tym samym po.glębieni11.1 przepaści między 
chłopcem a sno:I.eczeńs.twem, była jednym 
z bardziej is-tot.nycll czynniików tego wycho
wania. Jakie skutk.i osiągnięto tymi metoda
mi o tym świadczy najl!!piiej historia harcer
stwa z lat o.sta1miej wojny i po roiklll 1945. 
Szare Szeregi - ilmnspfracyjne ha.rcers.two ·
związały 6ię na,jściślej - z Armią Krajową. 
Ogromna większość haircerzy szczerze wierzy
ła w a1poliityc:zmość A.K. sądząc, że nie repre
zen buje ona żadnyoo koncepcji usi~rojowych. 

O sto1pniu, w ja:kim zdoła.no oderwać hair
ceri&two o•d spo'leczeństwa„ mówią n<IJ!Il najdo
bitniej powojenne skłonrmści leśne w&ród 
haircerzy, rprzybie'I'ające w niektórych środo
wiskach, w roiku 1945, zastraszające rozmia
ry, a niesławnej pamięci Szczecin dail możność 
zonientować się w ogólnych n.astrpjach harcer
skich. ZeLknięde się z nieoczekiwanymi prze
mianami ·sipo.łecznymi nie mogło odbyć się bez 
wstrząsu w organizacji, żyjącej ideaJami Pol
~k:i ipr:z.ed·wrześniowej. Powo1i przecierały się 
oczy i fa~t ma.sowego ujaiwniamia się har-:e
rzy w czasie o·staitniej amnesiti.i ma swoją glę
boiką wymowę Pominięcie udziału Z.H.P. 
w Jambo1ree, ną 61kutek sprzeciwu, na ja1ki na
trafiły ze strony Międzynarodowego Biura 
Skaiutów słowa nowego prawa: „Pols:I;:a Demo
.kra-tyczna", wykazało, co stanowi istote różni
cy między organizacją harcer>SJką a Badcn-Po
wellowskim skautingiem. Zerwaliśmy ze skau 
tingiem i po.szliśmy da.Jej drogą. uspo-łecz:nia
nia haircerstwa. Obecne meto<ly pracy, które 
zai;;tosowanie swe znajdą w akcji letniej roku 
1948, polegają na ich spolecznej użyteczności. 
Wracamy do starych idei Małkow6•kiego. 
Istotą harcerstwa staje się znowu konkretna. 
realna praca dla Polski. Harcerze przeprowa
dzają radiofonizację i elektryfikację wsi, sfa· 
ją do walki z analfabetyzmem, uywaja z filo
zofią jednego dobrego uczynku dziennic. Se·lk; 
nieprzedyskutowanych problemów naitury spo· 
łecznej i polityczarnj stają się tematem zain
teresowań rnllodzLeży ha.r-cemikiej. Odrzuca
my przykrywkę apolityczności, ponieważ chce· 
my żyć życiem naszego spolccze1islwa, któr„ąo 
interesy są naszymi interesami. Związek Har
cerstwa Polskiego przechodzi z roli ślepego 
narzędzia do rzędu organizacji uspolccwio. 
nyc~,. których celem jest świadoma służbo Oj-
czyznie. A. Albrecht. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś o godz. 19.30 

„COŚ SIĘ ZACZYNA" 

Udział biorą : A. Dymsza, J. Pichel
ski, B. Halmirska, St. Piasecka. M. Dą
browski, J. Darski. z. Łuczak. H. Szwa}
cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci 
Łopatowskich. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10-13 i od 16-ej, telefon 140-09. 1133-K 
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Kronika m. Kutna d;z;ą;ku wi;;::dowego Robotników Rolnych 

Komu winszu•emv 
Niedziela, 15 lutego 19484 r. 
Dziś: Klaudiusza. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narad. Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 3.'l 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędn<rści Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy ~ Nr 20 
Ubezpie(:za.lnia Społeczna - Nr 3d 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 1 
Apteka mgr. Z. Ghacińsklej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu !(ut. 
oowsklego" Pu Nlatowy Referat KulturY i Situ. 
ki Kutno ul 29 Liłtopada 1 - tel 17. 

Mikołajczykowska zaraza musi bvć wyrwana z 1 orzen ami 
Po zjeżdz.ie ro-lnym w Szczecinie pisaliśmy, 

że sytuacja w naszych państwowych nierucho
mościach zmieniła się na lepsze. · PNZ-ty wy
kazały się ostatnio dużymi osiągni~ciami 
w dziedzinie likwidacji ugorów, szerzy się 

w nich ruch współzawodnictwa, PNZ-ty zaczy
nają odgrywać coraz większą rolę w zaopstry
waniu miaist w zboże, mleko i warzywa. Pi-sa
liśmy również o nowym typie robotnika rolne
go, który . 0"wslaN w Polsce, o świadomym 
i woln,ym obywatelu, w odróżnien~u od sterro
ryzowaaJ·ego i żyjącego w bezprawiu przP.dwo
je11nego fornala. 

Te zmiany na lepsze cieszą cały kraj. Ozna
czają one, ze przy a.1::tywnej pomocy naszej 
partii i sił obo.zu demokratycz,nego uda się cał
kowicie uporządkować gospodarkę majątków 
państwo·wych i uczynić z nich wzorowe fabry
ki zbożowo - hodowlane. Ale te wsz)"3tkie po
myślane przemiany nie oznac7Aiją bynajmniej, 
że na terenie naszych majątków jest JUŻ do
brz.e i że wyczyszczoono z nich do reszty bagno 
mikołajczykowskiej demoralizacji .i rozkładu. 

Dzieją się jeszcze na tereni2 naszych ma
jątków krzyczące nieprawości , jest jeszcze 
w nich wiele zła i o tych sprawach musimy 
glośn.o mówić, żeby blldzić czujność opi·nii pu· 
blicmej i władz. Wszystko to, co Polska Lu
dowa wyrzuciła poza nawias swego życia poli
tyczneqo: zdemoralizowani i skompromitowal!li 
generałowie sanacyjni i endeccy, obszarnicy 
pozba·wieni majątków na mocy Reformy Rol
nej, ich dawni ekonomowie oraz ro'tmaita 
reakcyjna kana.Ha - wszystko to wypłynęło 

Poradą praUJne 

nagle w kierownictwie PNZ-tów na stanowiska I Niepokojące są wydatki na diety, w związ
rządców i administratorów. ku z Gzęstymi i niewia<lomo w ja'kim celu roiz-

Łatwo sobie wyobrazić, jalk tacy administra- jazdami pa•nów rządców. Dane statystycme 
torzy, przepojeni - z nielicznymi wyjątkami l wskazują, że 1ed.en hektar ziemi państwowej 
-- nienawiścią i wrogością do Polski Ludowej, oboiążony jest sumą 1 500 złotych rocznie na 
gospodarowali na majątkach, jak kradli i de· diety. Jeśli wz.iąć pod uwagę. że majątki pań
mo·ra.lizowali ludzi dookoła. stwowe . liczą w całym kraju pona.cJ 1 milion 

Rok czasu w Mi·ni.sterstwie Rolnictwa bez hektarów, stanowi to razem obciążenie polll.ad 
Mikołajczyka - to roik walki z tym bagnem. półtora miliarda złotych rocznie. 
W wielu n_iajątkach . osiągnięto .popra.wę, na-! Do tego dochodzą jeszcze wydatki na sa
stąplła wspołpraca między ~dm~mstracią a Ko- mochody i benzynę. w tym samym czasie, 
m~·tetam1 Folwarcznym1, zlik_widow:aaJo zale!!· celowo jątrząc robo·tn.i.ków, wywołuiąc wśród 
los~.' .w pobo·rach . . i ordynanac~. iest .wyda]· nich nastroje niezadowolenia i fermentu, adlni· 
nosc 1 osz.czędnosc. Ale .w wielu ma1ąt~ach nietratorzy za.!egają po 3-4 miesiące z pobo
da~ne .zł? .tkwi uporczywie pg ~ta.re~u 1 po rami i wypłalą ordynarii (niektóre powiaty na 
dz1s dz1en. ieszcz~ wykrywamy <:1erpk~e plony Ziemiach Odzyskanych). w wojew. białostoc
tego wrogiego dz.iedz1ctwa. kim są fakty zalegafilia z wypłatą za prace 

Są fakty sabotażu i kairygo<lnego mamo· żniwne jeszcze z zeszłego roku, a majątki ku· 
trawstwa. Pleśnieje zboże, gnije pszenica, gni- rii bisk1lpiej w Gdańsku zalegitją po 18 mie
ją n i edołowane kartofle i wietrzeją na wo!·, sięcy z wypłatą należności robotnikom rolnym. 
nym powietrzu zwały nawozów svtucz:nych, Na niektórych majątkach (wojew. bydgoskie, 
spłukiwane przez deszcze (woj. gdańskie bja- łódzkie), administratorzy nie umają Komi~e
łostockie) , nis.zczeją pod gołym niebem cenne tów FolwarcZ1J1ych, rozwiązują je samowo.!nie 
maszyny rolnicze (woj. łódvkie). Dyrekto-rzy i usuwają z pracy bardziej uświadomiomych 
i księża spasają na majątkach państwowych ze robotników. A są również wypadki - musimy 
zboża państwowego swoje k•rowy i świlll.ie tei z bólem i wstydem wyznać - gdzie admi
(Szprotowa, Brzeziny, Szczecin). Admimistrato- 11istrntorzy pozwalają sobie jeszcze d'Zliś na 
rzy sprzedają często krowy i konie z mająt- gwaiłt fizyczny robotników rolnych, gdzie biją 
ków bez żadnej kontroli (woj. bydg06kie, łódz- ich po twany i kop i ą, jak za dawnych, pań
kie) . Plagą są huc:blle libacje imieninowe, skich czasów. Miało to miejsce w majątku po
urządzanP. po rozmaitych majątkach przez pa· wiatu dzierżonowskiego na Ziemia-eh Odzyska
n6w rządców. Zaprasza się na nie zwykle nych. 
przy j ac i ół z całej okolicy i przepija się zboże 
i mają tek państwa (Szczecin). 

z n a k i g raniczne 

Trzeba sobie powiedzieć, ze nie bez winy 
w tym wszystkim jesteśmy my sami. Ta cala 
mikołajczykowska zgnilizna i rozpasanie plerui 
się zwłaszcza w tych majątkach pańs·twowych, 
gdzrie nie napotyika na opór ze s1rońy Zwią'lku 
Zawodowego Robotników Ro·lnych, gdzie rue 
ma naszych kół partyjnych. albo gdzie one są 
słabe i bierne, gdzie nie ma należytej o;pieki 
ze strony powiatowych i wojewódzkich orga· 
nizacji naszej partii lub innych &tro:11nictw de
mokratycznych, gdzie brak wreszcie ·dostatecz· 
nej ko·ntroli ze strony organów Miruisterstwa 
Rolnictwa i administracji państwowej Jas.ne, 
że wszystkie te fakty - to pojedyńcre frag
menty wciąż jeszcze toczącej się na wsi waJki 
klasowe.j między niedobitymi siłami reakcji, 
a siłami Polski Ludowej i ja5'ne, że z walki tej 
wyjdzie zwycięsko obóz demokracji. Ale to 

Jednym z obowiązków ciążących na wła
ścicielach sąsiadujących ze sobą nierucho
mości, jest obowiązek współdziałania przy 
oznaczaniu granic nieruchomości i przy 
utrwalaniu stałych znaków granicznych. 

Koszty rozgraniczania, oraz urządzania i 
utrzymywania stałych znaków granicznych 
ponoszą właściciele sąsiadujących nierucho

Osoba, która samowolnie uszkadza·, usu
wa czy przesuwa znaki graniczne albo je 
fałszywie wystawia; może być zmuszona 
wyrokiem sądowym do przywrócenia zna
ków do poprzedniego stanu i stosownie do 
okoliczności do wyrównania wyrządzonej 
szkody. Pozatem, może ona być pociągnięta 
do odpowiedzialności karnej z odnośnego 
artykułu przewidującego za to przestępstwo 
do 5 lat więzienia. 

•-1111-1111-1111-1111-1H1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1i11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 zwycięsitwo same nam z nieba n.ie spadnie. Mu-
simy o nie walczyć. I tu w~uwa się na czoło 

mości po połowie. 

Czy Kr Os' n,. ew ·1 ce pozostaną m ,. a ste m ?. rola dwustutysięcznej armii robotników rol-nych w kraju i rola ich organiz.aieji narodo· 
wej. 

~a .1tilka . . dni1 15 lu tego rb., rozpocznie się 
w calym państwie kampania wyborcza do Zw. 

Krośniewice posiadają zaledwie 15 ha nie, w związku z przeprowadzaną obecnie Zawodowego Robo-tnikó,w Rolnych. Odbędą się 
obszaru i 3.000 ludności. Budżet roczny reorganizacją administracyjną gmin i gro- masowe zjazdy robotników i pracowników, za· W Krośniewicach odbyły się w dniu 11 

bm. dwa otwarte posiedzenia sprawozdaw
cze z działalności Gminnej Rady Narodowej 
i Zarządu Gminnego, oraz Miejskiej Rady 
Narodowej' i Zarządu Miejskiego. 

Na posiedzeniach ołlecny był starosta po
wiatowy tow. Tomczak, oraz przedstawicie
le miejscowych władz, organiżacji politycz
nych i społeczeństwa. 

Ogromnym wkładem w całość życia spo
łecznego odznacza się miejscowe nauczyciel
stwo. To zapewne jest jednym z powodów, 
dla których wydatki na cele oświatowe wy
niosły w gminie Krośniemice w roku 194 7 
51,6 proc. całego budżetu, przekraczając 

- preliminowane na te cele kwoty, o około 
1.800.000 zł. Za tę sumę przeprowadzono 
szereg remontów i zakUf inwentarza szkol
nego, oraz wybudowano nową szkołę pow
szechną w Pniewie. 

Trudno ganić władze samorządowe w 
Krośniewicach za gorliwość w popieraniu 
szkolnictwa i szerzeniu oświaty, należy jed
nak pamiętać, że skutkiem tego upośle

dzono inne nie mniej ważne działy. 
I tak, na potrzeby zdrowia publicznego, 

prelimfnowano w roku 1947 - 183.000 zł., wy 
datkowano zaledwie 40.000 zł. Na kulturę 
i sztukę preliminowano 30.000 zł„ wydat
kowano zaledwie i8.500 zł. Na popieranie 
rolnictwa preliminowano 48.000 zł., wydat
kowano zaś aż„. 850 zł. ! 

Jeśli chodzi o miasto Krośniewice, to naj
ważniejszym zagadnieniem jest odbudowa 
wysadzonego przez cofających się Niemców 
budynku szkoły powszechnej. Remont tego 
budynku oraz inne potrzeby szkolnictwa 
pochłonęły w ub. r·oku 35 proc. budżetu 

miejskiego. 
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Jest węgf el wolnorynkowy 
Jak się dowiadujemy w obecnej 

chwili, referat aprowiza.cji starostwa 
powiatowego rozporządza obecnie zna 
czną ilością węgla wolnorynkowego, 
który sprzedaje każdemu po cenie 400 
:d. za 100 kg., w ilości nieprzekracza
jącej "500 kg. Referat Aprowizacji do
konuje również rejestracji kart opa
łowych. 

· · · · • h d · t " · k. d M. trudnfonych w państwowych i innych mająt-
m~asta W_Y~osi o~~ło ? ~ilioi:iow ~łotyc .' ~ ~a , zamierza wy_s ,ąpic z„wmos ~em ? i- kach ziemskich, celem wyborn delegatów na 
wi~c. mmeJSzy mz meJedneJ gmmy ~e~- msterst~a . AdmmistracJi ~ubhczn;J. .o zjazdy wojewódZ.kie. Ta aikcja winna stanąć 
skieJ .. w ty?h warunkach gospodarka m1eJ-1 włączerue rma~ta w teren gmm! Rrosrue\~- dziś w centrze uwagi całej naszej pa1rtii do niej 
ska me moze być oparta na zdrowych pod- ce, co pozwoliłoby na redukci~ wydatkow należy zmobilizować najlepszy nasz aktyw wo
sbawach. To też Wydzr'ał Powiato.wy w Kut- i bardziej oszczędną i celową gospodarkę.' jewódzki i powiatowy. Kampainda wybo·rcza 

V I k d t h K t 
1 będ~:~r;~a s:;:;::: ~:::li~~fr::~:~ ~~:~. 

O·. S eu SC e z U n a ł~~e ~~~~:z~~;ni~o;~·t;i~~~c~~:~~!·e.:o.c~:~~: 
cyinego sm1ecia wrogow wuerenows.k1ch - to 

„ walka o polepszooie warunków pracy 1 płacy 

na lawie o.1karzon1_1ch ogółu ro.botników rolnyc;h w kraju i .walka 
. o zdrowi.e naszych pan&twowych maiątków 

Sąd Okręgowy w Łodzi na sesji wyjazdo- bardzo brutalnie do służby polskiej, którą 'Ziemskich. PNZ-ty winne i mogą zagwairanto· 
wej w Kutnie rozpatrywał w dniu 12 hm. zatrudniała u siebie. W wyniku rozprawy wać ludności pracującej miast 25 procent na· 
szereg spraw osób oskarżonych o zdradę na sąd skazał Helenę Hajm na 5 lat więzienia. szego ogólnego spo·życia chleba w kraju. Ozna
rodowości polskiej w czasie okupacji i Sprawa Stanisława Skupniewicza znanego cza to uniezależnienie się od zagra.niemych 
współpracę z okupantem. Za to przestęp· na terenie Kutna w czasie okupacji volks- dostaw zbożowych. Będziemy w stanie zwol· 
stwo odpowiadał Franciszek Wałęza zam. deutscha, wywołała wielkie zainteresowanie n.ić se1ki milionów do·larów, które dotychczais 
we wsi Dąbrowa - Góra, gmina Plecka wśród miejscowego społeczeństwa. Skupnie- wydawaliśmy na zaku.p żywności za grainicą 
Dąbrowa. Swiadkowie zeznali, że Wałęza wicz oskarżony jest o branie udziału w ła- I rzucić ie na inwestycje w przemyśle i rolnic-
zachowywał się brutalnie wobec ludności pankach i wywożeniu ludności polskiej, oraz twie 0 ·raz na poprawę bytu rzesz pracujących. 

polskiej. Sąd skazał go na 7 lat więzienia. w rekwirowaniu mienia i bydła wysiedlo- Co więc należy robić? Na każdym mają~ku 
Za to samo przestępstwo odpowiadała nych. Utrzymywał on również kontakt z ge- ziemsk4m musi pows-tać koło partyjne .- to 

Helen~ Haj~ zam. V: ?Za~ie okupacj~ w,e ~si I sta;PO. Wobec. tego, że o.ka.zała, się koniecz- jest n.ajważnlejszy naikaz chwili. Koło to musi 
T~resm, ~mm~ Kr.osruewic~. Zeznama .swia:J. nosć powołania nowych swiadkow rozprawę fbyć należycie powiąza•ne z organizacją gminną 
kaw stwierdziły, ze oskarzona odnosiła się odroczono. 1 powi·atową naszej paatli. Należy przypilno

Kutno U~yska bibliotekę 
Zarzqd Miejski ma już fundusze 

Kutno jest jednym z nielicznych zapew
ne miast w Polsce, które dotąd nie posia
dają własnej biblioteki. Istniejąca biwiem 
biblioteka powiatowa jest przeznaczona w 
pierwszym rzędzie na użytek powiatu i już 
od dawna nie przyjmuje czytelni}lów z mia
sta. 
Możemy jednak z zadowoleniem donieść 

naszym Czytelnikom, że Zarząd Miejski 
zgromadził już potrzebne fundusze na za
kup książek i w najbliższej przyszłości 
przystąpi do uruchomh~1ia biblioteki. 

W tej chwili w tozporządzeniu Zarządu 
Miejskiego znajduje się 200.000 zł., za 
które można będzie zakupić księgozbiór 

lic7.ący około 500 tomów. Doborem książek 
zajmie się odpowiednia komisja. Na fun
dusz biblioteczny przewiduje się ponadto 
jeszcze 260.000 zł., tak, że w przeciągu ro
ku liczba tomów winna dojść przynajmniej 
do 1.000. Przewiduje się, że opróżniona w 
tej chwili koszary na ulicy Traczewskiego, 
oddane zostaną przez Ministrestwo Obrony 
Narodowej na użytek szkół średnich. Wów
czas wjednym z budynków pomieściłaby 
się biblioteka i czytelnia. 

N arazie istnieje koncepcja, by bibliotekę 
miejską umieścić chwilowo w lokalu biblio
teki powiatowej, chociaż pomieszczenie to 
jest bardzo ciasne. 
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Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq 

wać przez organa kontroli Ministerstwa Rcl· 
nictwa, aby fundusze przezmaczone na wypłatę 
zaległości robobnii.ków rolnych, dotarły do kh 
rąk i nie uwięzły w kasach rządców i adm:ni-
st:ato.rów. · 

Nale'i:y doikładnie• rovpracować zagadnli!nie 
normy w rolnictwie, celem nada·nia. ja&lllości 

siły ruchowi współzawodnictwa. Nalezy 
z całą stap.owczością tępić wszelkie przejawy 
nieodpowiedzialnej demagogii ze strony wu· 
erenowskich szkodników i domagać się wy
ciągnięcia w stosu.n ku do nich na iofrtrzejsz•1ch 
konsekwencji orgalll.izacyjnych. Należy zwró· 
cić wielką uwagę na kobiety, walczyć o wy· 
równanie ich z mężczyznami w wa.mrukach pra· 
cy i płacy, aktywizować je w niebu zawodo
wym i wciągać do Instancji związkowych. 

Partia przywiązuje ogromną wagę do zebrań 
robotników rolnych, zwtas=a na szczeblu po· 
wiaoowym. Tam bowiem rozstrzygnie się p:'ie· 
de wsz~tkim los kampMlii wyborczej. Musi
my pamiętać, że w dzisieiszei naszei konkret
nej sytuacji walka o stojący na wysokości za
dainia Związek Zawudowy Robotników Rol· 
nych, walka o uzdrowienie stosunków w nim 
- to bitwa o chleb suwerennosc. Dlatego 
musimy ją wygrać. Jerzy Naw rot. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi . l{omite' Redakcyjny. Red. i Adm. Łlidź. Piotr kow~ka 86. Telefony: Redaktor Nacz. 21&-14. SekretariHt 2!14 21 Red . nocna 172-:·n. 

Dzial og-ło~zeń: Piotrkowsk1:1 55, tel 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpow ied.Zllł.iności za termu.owy druk ogłoszeti. 
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Z żqcia Partii Ze sport'! 
WSPOLNE ZEBRANIE KÓL PRZY WK PPS 

I KŁ PPR 
Dziś o godz. 16 w sali konferencyj·nej WK 

PDS ul. Jaracza Nr 45 odbędziti 11ię ws;.ialne 
7.ebranie kół partyjnych przy Komitecie Łód1-
kim PPR i Wojewód'1lkim Komitecie PPS. 

Referat n. t. „Biologiczne podstawY mark
sizmu" wy-::-łosi tow. prof. J. Żukowski. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
Dziś o godz. 18.4.,'i w nowym lokalu dzielni

cy śródmieście przy ul. Piotrkowskiej 53 od
będzie się zebranie Koła Nauczycieli PPR. 
Obecncść wszystkich członków obowiązkowa. 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
ŚRÓD1'-1IESCIA! 

w wodzi paragra.f ów 
utonęli pieściarze ,,Grochowa.,, 

widzianej w paragrafie 58 sta1tubu PZB w wy· za"Sotooorwując się do tegoż i nadesłał telegr_,
sokości ?Jl. 400, . . fic7me zarwiadQlllliemie M 36 godzin przed •'r{· 

Postainowieme powyzsze,- o<l kitorego od- ZlllaczOiD.ą dait~ spotkania, że Archadkl zosital 
wo.łania już niema jest według pa•ra.grafu 58 zwolniony iprzez lek.arey Po•lś:iej YrvfCA w 
sta.tutu PZB ostateczne. I Wairsmwie. 

Jako uzaisadnienie zarząd PZB po.da.je: ObowJązikiiem „Groichoiwa" byiło w myśl za 

Dziś o godzinie 15 w lokalu dzielnicy przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie in
struktorów i prelegentów śródmieścia.. Re
fera.t o sytuacji międzynarodowej wygłosi tow. , 

POZNAŃ (o•bsł. wł.) -
Odnośnie odwołainia „Gro
chów" (W<llffizawa) z dnia 
LO lutego 1948 r. w 51pra
wie walkoweru uzysilrnine
go p!"lez zawodnika Kli
meckiego w dniu 8 lu1te90 
1948 r. z po<wodu niesta
wienia się :z;aiwodni!ka Ar
chackiego, zaTZąd PZB po 
stainowił uchwałą z dnia 
12 lu.tego br. orddalić wy
żej ws.pomniaine odwoła
nie, a to z !POWodu: 

WaQka Klimecki - Archaciki, kitóra od- I"lądzenda PZB sitaiwić zawodnika. Arohadk:iie
być się micrła w dniu 8 Lutego 1948 r. w Byid· go mimo kolll!buzji ll'ęki do wag;i j baidania le
go-sz.czy była wy2macwna _na t;n dzień pis- .k;a,rskiego. Jedynie stain 01b1Qli:ny Arohaokiego 
mem PZB z dnia 26 sityicZ!lf1a 1!ti8 r. O!l'a.z ko· mógł 2JWo,!Jll.ić „Grochów" od tego Olbowiąziku. 
mu11likart.e~ Wydzia.lu S;po11towego Nr. 7 z diil. S~ tailci musiałby oczyiwiśc.ie :również byt 
30 styrarua 1948 r. sbw1erd=:ny ;przez leik.all'za. za.ufomego tj. przez 

W zarządzeniach tych wyrafoie ~aczo· leikairza PZB lwb jego zastępcy OZB. 
no, że .prnwo decyzJi o ewentuailnej nie7ldo1- Swiadectwo le.ka.'l's:k.ie, wystawio•ne 'Przez 
ności do waJk.i. mori:e wydać jedynie leiki!'TZ lekaTZy Po·lsdc.iej YMCA zos.tallo PZB doręc.ro
PZB względnie jego zastępca i że w innym ne doipieiro w dniu 9. 2. 1948 r. fu jest po oigfu 
wyipadku, w razie niestawienia się jednego z szeniu walikow~ru. 

mgr. Zebr<>wski. 
Obecność wyżej wymienionych obowiąz

kowa. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY BAŁUT! 
Dziś u godz. 15.30 w lokalu dzielnicy przy 

ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie prele
gentów Bałut. 

UWAGA, SYJ.\'IPATYCY I CZŁONKOWIE 
PPR GÓRNEJ-LEWEJ! 

Wydział Propagandy przy Komitecie Dziel· 
nicowym Górnej-Lewej zawiadamia, 3e w 
dniu dzisiejszym odbędzie się otwarcie biblio
teki przy świetlicy PPR Górnej-Lewej, Sien
kiewicza .i02. 

Bibliotefill. będzie dostępr,a dla c.-złonków i 
sympatyków Polskiej Partii Robotniczej. 

ZEBRANIE KOBIET DZIELNICY BAŁUT 
W poniedziałek 16 bm. o godzinie l'1 w lo

bJu dzielnicy przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie 
się zebranie kobiet - sympatyczek i czł<>nkiń 
PPR dzielni{ly Bałut. 

Sprawy bardw ważne. Obecność czfonkiń 
PPR obowiązkowa. · 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
STAR0MIEJSKIEJ! 

W poniedziałek lJ bm. o godz. 17 w lokalu 
własnym przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
1ię zebra.nie prelegentów i instruktorów St'""· 
r<Jmiejskit;j. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym od!Jędą sil( zebrania kół 

PPR w następujących fabrykach i instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godzinie 13.30 egzekutywa 

ŁEKED Chocianowice. 

WIDZEW 

komitetu 

a) niezastosowania się 
do zal"lądzeń PZB z dnia 
26 st~'l1nia_1948 r„ i ko

munika.tu Wydziału Sportowego Nr. 9 z dnia 
30 stycznia 1948 r„ 

zawodników wygrywa jego przeciw.nik wał- Dadszym obowiązkiiem „Grocihowa" byiło 
kowerem. z~·ia,domić naityclftnia611: Polski ZwJązek Boik-

b) niewpłacenia baiksy odwoławc:mj, prze- „Grochów" za•rządzenie to ?Jin.gorowall, nie sersik.i o konituzji po otrzyniainiu za·rządzen.ia 

---~--------------------------------~ z~a~ 1. 1h8r.,i~. 1. 1948r.,g~o S .1 at ka r k 1• cz e c h o s' o w" a c 1.1• ko1I1tu.zji musiał KS „Groichów" już wied?.ieć. Jaik bo<wJem „Grocl1hw" w odwo1la!Iliu swym 
podaje, :kolil!tu.z1ja Z01S1tała o·dniesio<na na z.awo-

„,Of CZ~ dzi§ z Polka,.,i daoh Sląislk - Wa!rszaiwa, to jes1 w d1I1iu 18 
_, s.ty=i·a 1946 r. 

Dzisiaj zo.stanie rozegramy w Wairszaiwie lna'Sltępująco: Szczawińska, Zalk.rzews;ka, Woje· 
mecz siatkówki kobiecej między reprezenta- ~dzka, Einglis.z:. _Fe1l-ska, . Pruszyńska, Bir2eś
cjćlllili Czechosłowacji i Po·l~ki. mOIWSka, Tomas1kowna., Smorad:zika., KaC2llllair-

W nied~ielę odbędzie si~· _mecz ;pomir·' . ,. I C'Z'Y'~ skład Warszawy wejdą: Pruszyńslk.a, 
retprezentaciam1 Pragi Czes.kieJ a Warrszav. ., I i ~Oka, Szc.zaiwińsika, Englisz, Woijerwótlzka,, 
Oba mecze odbędą się w sali YMCA. j Paohlowa, Kozłowska, Wiśniewslka, Werew

Skilad reprezentacji Po'1slk,i przedstaiwia się ska. 

Czech· V~na zdetronizowany 
M:strzostwo świata w tenis!e stołowym zdobvł Anglik 

LONDYN - W I 21:16, 21:18, 16:21, 21:12). 
rozgrywkach o mi
st-rzos.twa ping - pon 
gowe świata do fi
nału w grze po je
dyńc.zej pam.ów za
kwa.lifi.koFWali się: 

Ffoal gry pod~ójnej painów przyll• <WY 
cięstwo Czechom - Stip:kowi i Vanie, k.tórzy 
pokonali parę afllgielsko - węgiersiklł Haydon, 
Sooe 3:0 (21:18, 21:15, 21:13). 

Gtę miesza!llą wygra-la pa.ra amery.kallisika 
Miles: Tha.U z:wyciężając pa.rę czeską Va;na, 
Pokonna 3:2 (13:21, 14:21, 21:18, 21:19, 21:12). 

W fiinaile -gry podwój!lrnj pań triumfowały 
Angielka Thomais i Frankis, tkitóre z.wyciężyiły 
swoje rndaczlki Beregi i Ellio1t w S1tos~u 3:1 
(17:21, 21:12, 21:19, 21:8). 

Woibec ;powyr1;sz.ego, zgo·d.nie z pierwot
nym zarrządzeniem, odbędzie się w nadchodllł 
cą niedZiielę 51Potka'llie 'l'ewainżowe „Wanta" -
„Grochów" w Pozna.niu. 

Tyile PZB. Czy do1dzie do rewam!ŻJ11 „War· 
ta" - „Grocbów"? - wąbpimy. O He nam 
wiadomo, warsrL>a.wiacy do PoZl!l.ainia nie poja
dą. 

Button USA 
mistrzem świata w jeździe f•gurowef 

DAVOS (obsł. wł.) - Po zwycięsitwie mi• 
strzów o.lim.pijSkich LafillD.oy i Baug111iet (Belgia) 
w jeździe figurowej ipairami, nowy sukces na 
mistrzostwaah świata w jeździe fi9'11rorwej na 
łytżwad1 odniósł miebrz oilimpijslki, Amerylk.a.· 
nin R.icha1Td Bu.bt-0m. Tym f!'arzem Butiton zwy
ciężył zdecydowanie swego lllaijwiększego kon
kurein ta, GeT'SChwman1„ ikilóry podolbnie jak 
w St. Mo1ri<t:z zadowo•lić się musia~ wicemi
strzoSltwem. Trz.eci byił Ki·raly (Węgry). 

W da•lszym ciągu mistrzos>bw świaita rozpo· 
c.zęła &ię jaizda figurowa pań, w kltó.rej 7ldecy· 
dowa!Ilą fawOJry•bką }es<t Ka!Ila•dyjk.a, BaTba•ra 
Sco•tt. 

Bei;gmain (An.glia) 
po pokonainiu Cze
cha Andreaidisa o
raz Vana (C"Lechosło 
waoja), który zwy
ciężył w półfinaie 
Framcuza AmCl'Ureit~i. Rademacher bezkonkurencyjny W finade tytuł mi 
strza świa.ta zdolbył 
Bergma!ll (Anglia), 

O gcdz. 17 terenowe kol-O Nr 3. O godz. 14 bijąc Czecha Vai11ę 
posiP,dze1tie egzekutywy komitetu fabryczne- 3:2 (21:12, 1'8:21, 21:19, 14:21, 21:10). 

Jak przedstawia su~ sytuacja w naszym pięściarstw;".' 
po pierwszym obozie przedolimpijskim? go PZPB Nr 16. W fina'le gry pojedyńczej pań Węgier.ka 

Farkas p9koinaJ.a Angiellkę Thomas 3:2 (18:21, 
WIMA - PZPB Nr 5 

O godzinie 14 posiedzenie egzekutywy ko
mitetu fabryczn.ego. 

GÓRNA , 
O godz. 12 PZPW Nr 36. O godz. 11 f. „Bi· 

stram". 

GÓRNA-LEWA 
O gcdz. 12 Kwas Węglowy. 

FABRYCZNA PZPF Nr 1 
O godz. 18 Straż Przemysłowa. 

ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 14 Drukarnia MBP, Centr. Zbytu 

P1•zem. Pap., Centr. Zaop. Przem. Pap. O go
dzinie 17 Książka Nr 1, Wojew. Za1·ząd ZWM. 
O goclz. 17.30 f. „Hi•sz". O godz. 13 Koło przy 
Spółdz. Zw. Inw. Wr•jen. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-tej PSS - Koło Nr 6. O godz. 11 

Pasmante~ia - Łrdź-Północ. 

O godz. 14.30 Fabryka Arkadia. O godz. 12 
f „Rafala". O god-. 18 wspólne zebranie 
<•zlonkow PPR i PPS PZPB Nr 2. O godz. 14 
Pracownicy biura PZPB Nr 2 

BALU TY 
O godz. 14 „Azbr-st". O godz. 18 Koło tere

now e „Żabieniec". 

ŚR.ÓDJ.VUEJSKA-LEWA 
O godz. 14 PZPW Nr '36. O godz. 13,30 CT 

Składnica. J'rzędzy. O godz. 14 zebranie kol
porterów l<:om\tetów fabrycznych. 

Niedawno w Związku Rad.zdeckim odbyły się 
mistrzostwa w boksie. Na zdjęciu - wscho. 
dzqca gwiazda: Mikołaj Kirow, dobiera się nie 

na żarty do mistrza ZSRR, Gawrilowa 
- - T. >;<·~..-------~-----~ 

leb na kartki 
Zarząd l\liejski w Łodzi - W;i.dzial Apro

wizacji - podaje do wiadomości, że począw· 
szy od pouiedziałkn dnia 16 lutego rb. na 
kl'rtY żywnościowe · miesiąca lutego rb. oraz 
na karty z tegoż miesiąc:i. z nadrukiem R. C. 
A (Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na 
drugą dekaclę tegoż miesiąca realizowane hę
dą nast~vu.iąct> odcinki na chleb: 

CHLEB W CENIE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. 

l{AT. I. i KAT. l . R. C. A. 
na odcinki m nr 9, Hl, 11. 12. 13, 14. l5 16 
i 17 )O 0,5 kg. chleba na ka::ic;y odcinek. 

KAT. F . 

KAT. HI. 
na odcinki nr nr 6, 7, 8, 9 i 10 po 0,5 kg. chle· 
ba na każdy odcinek. 

KAT. I. R. i KAT. I. R. R. C. A. 
na odcinki nr 'nr 7, 8, 9, 10 11, i 12 po 0,5 kg. 
chl~b.l' na ką.żdy od.dnek. 

KA'f. u: R . . 
na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
na każcly odcinek. 
KAT. IRD3, IRD7, IRD12 
IRD7, IRD12 R. C. A. 

KAT. IRD3, 

na od~inki nr nr 7 8, 9, 10, 11 i 12 po 0.5 kg. 
ch:eba na każcly odcinek. 

na odcinki nr nr 7, 8, 9. 10, 11, 12 i 13 po 
kf. chleba na każdy <Hlcinek 1 

KAT. „C" i KAT. „C" R. C. A.. 
a.5 na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 

na każdy odcinek. 

Rademacher 

Po zalkończeflli'l.l. IP~erw
szego 01bozu prz€do·lim
pijsik.iego :pięściairzy, .kipt. 
Sipp!11:owy PZB Ka.zimiecrz 
Derda Sltwierdził, iż oibóz 
w Gnieźnie dobra:e spełn•i ,ł 
swo•je zadainie. U wszysit
kich zawodników, Mórzy 
z.najdoiwali się na obozie, 
widać wiełką pQ'Prawę for 
my. Nairybek, którym dziś 
dysponujemy, - pO'Zwo.\i 
nam z.a ~ilka la;t osiąg.nąć 

czołową pozyoję w bok

gach lżej&Z'Ych· Gumowsk,i. i Tyczyński stamo· 
wią iklaisę wyirównamą. W wadze koguciej Ba 
za:nnik, K!ruża i ' Grzywocz przedstaiwiają do· 
bry poziom, ipodoibinie 'jaik w waidze p.iórko· 
wej A·rutkieiwicz, Adanm;ki Il, Bar.a;n()IWSiki I. 
W wa·dze leikikiej nararzie jedynie Rademacli.er 
przedstaiwia wyisoiką k,lasę. CzołóWikę w wa
dze póiliśrediniej Sltanowią Ohychła, Olejnik, 
Wiik.J.ińsiki i K!ula. W waidze średniej z k.a.dry 
młodych wysuwają się na czoło Cebulaik i 
Amlnoiż:. Kpt. Derda sądzi, iż młodzi podtrzy· 
mają >przedwojffil[Je tradycje pięśdarstwa P°'l
slkiego. 

sie euirnpejsikim. PZB 'llOr- Pod znahie.-n "O.IZB 
ganiZ'llje jeszcze dwa po· • • 
doibne .obo~y, na _któryc? I YMCA (Gdan&kj gra w Łodzi 
uczestmczyc będzie naiJ· I . . 
bairdziej uitailen~OJwainy na- Oo;tailn110 odbyiły się da1lsze mecze w ikos:zy· 
rybek boik&emld. kówce męskiej o mistroositwo klasy A. oikTEMJU 

Nie doibrze pr.zedS<tawia się - 7ld:a1niem ka łódzkiego. Haircerze .po ładnej wake pokona:li 
pi.tan.a sportowego PZB - sytuacja w wa- współ ŁKS-u w stosunku 35:32 (.15:10). Obie 

drużY'nY wałczyły ambitnie. Zwycięstwem tym Dzisie'SZe imprezy sportowe HKS poprawił sobie szanse na uzyskanie 
pierwS1Zej Jo1katy w końcowej tabeli. 

Kalenda.rzy.k spo.rtowy na dzień dzisiejszy W spotkainiu TUR II - AZS, porażkę po-
przewiduje nas•tę;pujące imprezy: nieśli aikademicy w stosunkcu 12:24 (5:12). 

ZAWODY KOLARSKIE' NA ROLKACH - W dalszym ciągu spotkań o m i · trzostwo 
w hali Wimy o godz. 18-tej odbędą się wy.ści· Ligi koszykoi\vej odbędą się mecze z udziałem. 
gi kolars kie na folkach. W programie - poje· YMCA z Gddńska. Zarówno YMCA lódzika, jak 
dymek Bek - Pietras'lew ki. I i TUR, który po os.taitOim zwycięsitwie m!d 

PIŁKA RĘCZNA: w sali YMCA o godz. 18 Wisłą poprawił się w formie, mają -sza'llse na 
- zawody koszykó,Y"ki żeńskiej o mistrzostwo pok.ona.nie gości . W sobotę z YMCĄ gdańską 
klasy A: Z'l'yW - HKS. O godz. 19 - o mi· gra zespół TUR-u, a w n i edzie·lę - YMCA 
s·tm)'5•two Lig•: TUR - YMCA (Gdańsk). łódzka. 
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Program radiowy na dziś 
Program na sobotę 14 lutego 1948 r, 

1
. zyka taneczna. 22,_45 (Ł) Koncert życzeń 

12,08 Wiadom. "połudn. 12,15 „Z mikrofo- (cz_ 1).22,58 (Ł) Omow. prrgr. lok. na Jut.ro: 
nem po kraju". 12.25 Rezerwa. 12,30 Koncert 23,0? Ostat, w1adom. ~3,20 (Ł) Koncert ~Y· 
rozrywkowy, 13,15 Przerwa. 14,00 Koncert. czen (cz. ~I). 2~,55 W1a~om . z ostat. chwili, 
14,40 Recital fortepianowy, 15,00 (Ł) „Dobre 24,00 Zak-0nczeme audyci1 i Hymn. 
si;rce"' fragment opowiadania n Tadeuszu Ko· 
ściuszce 15,15 (Ł) Utwory na kwartet. 15,35 
(Łl Wiadomości lokalne. 15,40 (Ł) Rozmaito
ści. 16,00 Dziennik. 16,10 (L) , Wywiad z Za

DOKSZTAŁCANIE 

W PRZEMYŚLE KONFEKCYJNYM 
stępcą Dyi. Generalnegd CZPWł. inż. Czesła- Staraniem Wydzfołu Kulturalno-Oświato
wem Bąbińskim na temat rezultatów współza· wego Zarządu Gł. zw. ?'.ayr, Prac. Przem. 
wodnictwa włókniarzy z górnikami za rok . . . 
1947. 16,30 Słuchowisko dla dzieci starszych. Konf. Odziezowego, uruchomiono przy Ośrod-
17,00 „Przy sobocie ;io robocie''. 18.15 „Me- ku Konfekcyjnym nr 1 w Łodzi kułsy do
lodie operetkow~"·. 18.45 Kwadrans. p:ozy.1 kształcające w zakresie ~zkoły powszechnej. 
19,00 {Ł) Reportaz dzw1ękowy pt ,Włokmarze Na kursy te przyimowana będzie młodzież 
obradują w Łodzi". l9,15 Lekcin języka ro- . . · . . . , 
syjskiego. 19,30 Muzyka prilska. 20,00 Dzien- powyzeJ lat 18, rekrutugca się z pracowmkow 
nik. 20,50 Pog. sport. 21,00 Aud. słowno-mu- konfekcyjnych. 
:a:yczna. 21,45 Aud. Biura Studiów, 22,00 Mu· 

I 


